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Z  okazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowego RoĄu serdeczne 
życzenia wszelkich pomyślności naszym czytelniczkom i czytelnikom 
przesyła Redakcja.

ZNACZENIE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Zakres zadań związków zawodowych pracowników umysłowych z każdym dniem rozszerza się. Związki 

zawodowe poza sprawami ściśle zawodowemi, do których zaliczyć należy: obronę warunków pracy, walkę 
o poprawę bytu, działalność kulturalno-oświatową i t. d. zaczynają coraz to bardziej interesować się 
sprawami gospodarczemi Państwa. Do mas pracowników umysłowych zaczyna przenikać świadomość, że 
im większe jest tętno życia gospodarczego i im większy poziom produkcji kraju, tern powstałą większe 
możliwości poprawy bytu. Wychodząc z tych założeń, organizacje zawodowe pracowników umysłowych 
dążą do tego, by mogły mieć zawarowany wpływ na prawidłowe funkcjonowanie życia gospodarczego 
w Państwie. A  jednocześnie spotykamy się z powszechnem zjawiskiem, że rządy w państwach nowoczesnych 
nie są w stanie same podołać tym zadaniom, jakie na nie spadły w nadzwyczaj ciężkich i skomplikowanych 
stosunkach powojennych i zmuszone są W pracach swoich nad rozwiązaniem trudności gospodarczych szukać 
oparcia w społeczeństwie zorganizowanem, przedewszystkiem zaś w organizacjach zawodowych nie tylko 
producentów, ale i pracowników.

To też z  tych względów znaczenie organizacyj zawodowych z kQżdym dniem się wzmaga. 
Związki stają się tym fundamentem, na którym opiera się struktura nowoczesnego państwa demo­
kratycznego i nie tylko demokratycznego, bo nawet w państwach autokratycznych zauważyć się daje zna­
mienny fakt oparcia rządów o organizacje zawodowe.

Pracownicy umysłowi, o których do niedawna mówiono i pisano stale z  pewną dozą politowania 
i  lekceważenia, gdyż byli rozproszeni i nie mieli mocnego ośrodka organizacyjnego, wkraczają na arenę 
życia społecznego, jako siła zorganizowana, nakazująca sobie posłuch i szacunek i zaczynają zdobywać na­
leżny im wpływ na całokształt stosunków socjalnych i gospodarczych w Państwie.
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Rozwój Ustawodawstwa Ochronnego Pracy.
Referat wygłoszony na

(podług stenogramu),
Szanowni Panowie i Koledzy!

O d 9 la t w zn o szo n y  je s t g m ach  u s ta w o d a w ­
s tw a  o ch ro n n eg o  p ra cy  w P a ń s tw ie  P o lsk iem , T e  
9 la t m o żn ab y  p o d z ie lić  n a  k ilk a  o k resó w . Ja o so ­
b iśc ie  w idzę w ro zw o ju  u s ta w o d a w s tw a  o ch ro n n e ­
go p ra c y  w n aszem  P a ń s tw ie  4 w y ra źn e  e tap y .

P ie rw sz y  e ta p  —  to  R ząd  L u d o w y , okres, b. 
k ró tk i, a le  jed n o cześn ie  b. in ten sy w n y  i o w o cn y  
d la  ro zw o ju  u s ta w o d a w s tw a  o ch ro n n eg o  p ra c y  
w  n aszem  P a ń s tw ie , gdyż w  o k re s ie  ty m  zo s ta ły  
p o ło żo n e  p o d w a lin y , p o d  g m ach  u s ta w o d a w s tw a  
o ch ro n n eg o  p racy . D e k re ty  o czasie  p ra cy , o z w ią z ­
k a c h  zaw o d o w y ch , i o in sp ek c ji p racy , o p o ś re d ­
n ic tw ie  p ra cy  i K asach  C horych , to  śą  te  p o d s ta ­
w o w e  fu n d a m e n ty  p rzy sz łeg o  g m ach u  u s ta w o d a w ­
s tw a  o ch ro n eg o . W ty ch  d e k re ta c h  do p ew n eg o  
s to p n ia  b y ł n a k re ś lo n y  p ro g ram  ca łeg o  u s ta w o ­
d aw stw a  o ch ro n n eg o  p racy .

Jak  zazn aczy łem , o k re s  ten  b y ł b. k ró tk i 
P rz y s z e d ł S ejm  U s taw o d a w cz y  i ro z p o czą ł p ra c e  
n ad  ro zw o jem  u s ta w o d a w s tw a  so c ja ln eg o  w  tym  
sam y m  k ie ru n k u , w g. zgó ry  n a k re ś lo n e g o  p la n u  
w d e k re ta c h  R ząd u  L udow ego . O k re s  p ra c y  S ejm u  
U staw o d aw czeg o , to d rug i o k re s  b a rd zo  in te n sy w ­
nej p ra cy , p o św ięco n e j ro zw o jo w i u s ta w o d a w s tw a  
o ch ro n n eg o  w P a ń s tw ie  po lsk iem . Jak  w iem y  w ty m  
czasie , u s taw o d a w stw o  o ch ro n n e  p ra c y  — n ie ty lk o  
w P a ń s tw ie  P o lsk iem , a le  i w innych  p a ń s tw a c h  
E u ro p e jsk ic h  rozw ija ło  się  p o d  w p ły w e m  rew o lu c ji 
ro sy jsk ie j i rew o lu c ji n iem ieck ie j.

W te d y  k la sa  p ra c u ją c a  w  P a ń s tw ie  P o lsk ie m  
zd o b y w a  u s ta w y  tak ie , jak; u s ta w a  o czasie  p racy , 
u s ta w a  o K a sa ch  C horych , u s ta w a  o u rlo p ach , 
w re szc ie  u s ta w o d a w s tw o  o ro z jem stw ie , a le  ty lk o  
w p ew n e j d z ied z in ie  p ra c y  — ro ln ic tw ie .

P o  ty ch  d w ó ch  e ta p a c h  p rzy ch o d z i okres, 
k tó ry b y  m o żn a  n azw ać  ja ło w y m  w  rozw oju  u s ta ­
w o d aw stw a  p racy . Je s t to  o k re s  p ra c  d ru g ieg o  
sejm u, se jm u  zw ycza jnego . C en tru m  p o lity c zn e  
w S e jm ie  re p re z e n tu ją c e  in te re sy  w ło śc iań s tw a , 
gdy  u zy sk a ło  re fo rm ę  ro lną , p rzech y liło  się  w y ra ź ­
n ie n a  s tro n ę  p ra w ą  i s ta ło  się z a p o rą  w  ro zw o ju  
u s ta w o d a w s tw a  o ch ro n n eg o  p ra c y  w P ań s tw ie  P o l­
skiem . W tym  trzy  i p ó ł-le tn im  o k re s ie  z jaw iły  się 
za led w ie  d w ie  ustaw y : u s ta w a  o o ch ro n ie  p ra cy  
k o b ie t i m ło d o c ian y ch  o raz  u s ta w a  o z a b e z p ie c z e ­
niu od  b ez ro b o c ia . U staw a  o za b ezp iec zen iu  od 
b ez ro b o c ia , jak  w szyscy  w iem y, n ie b y ła  tak ą , jak ą  
ch c ie liśm y  ją  w idzieć; w y łąc zy ła  w szy stk ich  
p ra co w n ik ó w  z a tru d n io n y ch  w  m n ie jszy ch  z a k ła ­
d ach  p racy , z a tru d n ia ją c y c h  m niej niż 5 osób: p o ­
n a d to  u s ta w a  ta  w y łąc zy ła  p ra co w n ik ó w  u m y sło ­
w ych. U s ta w a  o zab ezp ieczen iu  od  b ez ro b o c ia  
z dn. 18 lip ca  1924 r. św iad czy  o n a s tro jac h , jak ie  
p a n o w a ły  od  p ie rw sze j chw ili w S e jm ie  zw y cza j­
nym , o tern  p rzesu n ięc iu  na  p raw o , k tó re  w k o n ­
sek w en c ji w p ły n ę ło  n a  za ta m o w an ie  d a lszy ch  p ra c  
S e jm u  w  k ie ru n k u  ro zw o ju  u s ta w o d a w s tw a  so ­
cja lnego .

O s ta tn im  o k re sem  ro zw o ju  u s ta w o d a w s tw a  
o ch ro n n eg o  p ra c y  je s t o k re s  rząd ó w  pom ajow ych . 
P rzy p o m in am  sobie, że n a w e t s tro n n ic tw a  ro b o tn icze  
w  S ejm ie, p rz e c iw s ta w ia ły  się tem u , ażeb y  R z ą d o ­
wi p o m ajo w em u  d ać p e łn o m o cn ic tw a  w  d zied z in ie  
u s ta w o d a w s tw a  socja lnego . D ziś, p o  p ó łto ra ro c z n e j
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p ra c y  m o żn a  p o w ied z ieć , że s tro n n ic tw a  te  m yliły  
się. W o k re s ie  p o m ajo w y m  znów  w idzim y o g ro m ­
ny  ro zm ach  w  d zied z in ie  ro zb u d o w y  u s ta w o d a w ­
s tw a  socja lnego . T e n  gm ach, k tó reg o  fu n d a m e n ty  
p o ło żo n e  zo s ta ły  w o k re s ie  R ząd u  L udow ego , 
dziś s ta le  ro śn ie  i śc ian y  jego  w zn ies io n e  są  p ra ­
w ie że  p o d  dach . W idzim y b a rd zo  in ten sy w n y  ro z ­
w ój u s ta w o d a w s tw a  o ch ro n n eg o , w idzim y, że  p r a ­
ca  w M in iste rs tw ie  P ra c y  i O p iek i S p o łe czn e j w re, 
że ca ły  sze reg  nowych ustaw  w chodzi n a  p o rz ą ­
d ek  d zienny . W szy stk ie  u s taw y , k tó re  leża ły  
w o k re s ie  S ejm u od ło g iem  sto p n io w o  są  re a lizo ­
w ane. M iędzy  in n e m i m am  n a  m yśli u s ta w ę  o in ­
sp ek c ji p racy , k tó ra  zo s ta ła  u ch w a lo n a  w lip cu  
r. b„ a w ch o d z i w życie  z d n iem  1 s ty czn ia  1928r. 
M am  n a  m yśli ró w n ież  u s ta w ę  o u b ez p ie cze n iu  
p ra co w n ik ó w  u m y sło w y ch , k tó ra  od 1924 r. b y ła  
p rz y g o to w y w a n a  a w ro k u  b ieżący m  p ra c a  w k ie ru n ­
ku  jej re a lizac ji p o sz ła  b. sp ra w n ie  i o s ta te c z n ie  
w  dn iu  17/X u s ta w a  ta  zo s ta ła  u ch w alo n a  p rzez  
R ad ę  M inistrów , a 2 g ru d n ia  o g ło szo n a  w D z ien ­
n iku  U staw .

N a s tę p n ie  m am  n a  m yśli u s ta w ę  o n a jm ie  
p ra co w n ik ó w  u m y sło w y ch , k tó ra  n ieb aw em  w e jd z ie  
n a  R ad ę  M inistrów , gdyż jak  n a s  in fo rm u ją  w  Mi­
n is te rs tw ie  P ra c y  i O p iek i S p o łeczn e j, p ro je k t tej 
u s ta w y  p rz e sz e d ł już  o s ta tn ie  s ta d ju m — k o n su ltac je  
m ięd zy m in is te ria ln e , jak  ró w n ież  z o s ta ł o s ta te c z ­
n ie u zg o d n io n y  na  R adzie  P raw n icze j. P o n a d to  
w ro k u  b ieżący m  w y c h o d zą  u s ta w y  o k au c jach , 
i o R adzie O ch ro n y  P rac y ,— in sty tu c ji, k tó ra , w  k ró t­
k im  czasie  zo s tan ie  z rea liz o w a n a  i p rzy czy n i się 
w zn aczn y m  s to p n iu  do w y k o n y w a n ia  u staw , k tó re  
o b o w iązu ją  i b ę d ą  o b o w iąz y w a ły  i do n a leż y teg o  
o p in jo w an ia  p ro je k tó w  n o w y ch  u staw .

W reszcie , w o b ecn e j chw ili je s t p rz y g o to w y ­
w a n a  u s ta w a  o u m o w ach  zb io ro w y ch , a M in iste r­
stw o  za m ie rza  ró w n ież  p rz y g o to w ać  u s ta w ę  o li­
k w id o w a n iu  z a ta rg ó w  zb io ro w y ch . Jak  w idzim y , 
w b rew  m y ln y m  p rzew id y w an io m , w b re w  s ta n o ­
w isku  p ew n y ch  s tro n n ic tw  p o lity czn y ch  k tó re  u s to ­
su n k o w a ły  się  n iech ę tn ie  do p e łn o m o cn ic tw  w s p ra ­
w ie u s ta w o d a w s tw a  so c ja ln eg o  d la  o b ec n eg o  rząd u , 
sp o ty k a  n as  b a rd zo  p rz y je m n a  n ie sp o d z ian k a , 
a w p ie rw szy m  rzęd z ie  ty ch , k tó rz y  źle w róży li,

P o  tak im  p rzeg ląd z ie , b. ogólnym , ch c ia łb y m  
p rzy s tą p ić  do o m ó w ien ia  n asze j bo lączk i, k tó ra  
d a ła  się  w e zn ak i w szy stk im  o rg an izac jo m  za w o ­
d o w y m  p ra co w n ik ó w  u m y sło w y ch , t. j. do u s ta w o ­
d a w s tw a  roz jem czego . Je s t to  d z ied z in a  d o ty c h ­
czas zap o zn an a . U s taw o d a w stw o  ro z jem cze  w  P a ń ­
s tw ie  P o lsk iem  je s t je szcze  w  p o w ijak ac h  i w  ty m  
k ie ru n k u  n iew ie le  d o tą d  rob iono . P o w ied z ia łb y m , 
że p o d  ty m  w zg lędem  p an u je  u  n as  chaos, d la te ­
go, że w różnych  d z ie ln icach  P a ń s tw a  o b o w iązu ją  
inne u s taw y , a n a w e t ta k  d a lec e  sp ra w a  ta  je s t 
źle i ch ao ty czn ie  p o s taw io n a , że w  p o szczeg ó ln y ch  
za w o d ac h  są  u s ta w y  roz jem cze , w ó w czas, gdy 
w innych  ż a w o d ac h  ty ch  u s ta w  n iem a.

A w ięc  na  te re n ie  P o zn a ń sk ie g o  i P o m o rza  
o b o w iązu je  ro z p o rz ą d z e n ie  o u m o w ach  zb io ro w y ch , 
d e le g a c ja c h  p ra co w n ik ó w  i ro b o tn ik ó w , o raz  za ­
ła tw ian iu  za ta rg ó w  zb io ro w y ch  p ra cy  z dn ia  27 
g ru d n ia  1918 r; ro z p o rzą d zen ie  to  zo s ta ła  w y d a n e  
jeszcze  p rz ez  R zeszę  N iem iecką. N a te re n ie  G ó r­
neg o  Ś ląsk a  o b o w iązu je  zn ó w  „U sta w a  o R ad ac h
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Z ak ła d o w y c h " , u s taw a , k tó ra  ro z s trz y g a  c a ło k sz ta łt  
s to su n k ó w  m ięd zy  p raco w n ik am i a p ra co d aw c am i 
w te j dz iedz in ie , w y d a n a  4 lu teg o  1920 r., u s ta w a  
ró w n ież  n iem ieck a .

W reszc ie  w ro ln ic tw ie  je s t u s ta w a  o roz jem - 
s tw ie  —  d o ty czą ca  w y łączn ie  ro b o tn ik ó w  ro l­
nych .

U s ta w a  ta, o z a ła tw ian iu  za ta rg ó w  m ięd zy  ro ­
b o tn ik am i ro lnym i i p raco d aw cam i, zn o w elizo w a­
n a  p rzez  S ejm  l s ie rp n ia  I9 I9  r., zo s ta ła  rów nież  
za s to so w a n a  do s to su n k ó w  w za jem n y ch  m iędzy  
w łaśc ic ie lam i re a ln o śc i m iejsk ich , a d o zo rcam i d o ­
m o w y m i w dniu- 23 w rześn ia  1920 r.

J a k  w idzim y  n ie  by ło  p lan u  p rz y  ro zb u d o w ie  
u s ta w o d a w s tw a  ro z jem czeg o  w P a ń s tw ie  P o lsk iem . 
D ecy d o w a ł p rzy p ad ek , d z ięk i k tó rem u  w p ew n ej 
d z ied z in ie  s to su n k i b y ły  ro z s trz y g a n e  p rzez  w y d a ­
n ie  n o rm  p ra w n y ch . Z a ta rg  w  ro ln ic tw ie  sp o w o ­
dow ał, że S ejm  w y d a ł u s ta w ę  o ro z je m stw ie  w ro l­
n ic tw ie , a z a ta rg  m ięd zy  w łaśc ic ie lam i d o m ó w i d o ­
zo rcam i sp o w o d o w a ł, że u s ta w ę  tę  p rz y s to so w a n o  
do  u reg u lo w an ia  s to su n k ó w  m iędzy  o b y w a te lam i 
ty c h  dw u k a teg o ry j.

W idzim y w ięc, -że d z ied z in a  s to su n k ó w  w z a ­
jem n y ch  m iędzy  p raco d aw cam i, a p raco w n ik am i 
n a  tle  z a w ie ra n ia  um ów  zb io ro w y ch  w y m ag a , i to 
w n a jb liższy m  czasie  za sad n iczeg o  u reg u lo w an ia .

N a raz ie  p rz e d s ta w ia łe m  sp ra w ę  tę  te o re ty c z ­
n ie, ta k  jak  w y g ląd a  z p u n k tu  w id zen ia  p o lity k i 
so c ja ln e j p ań s tw a . T e ra z  zaś, ch cę  rzucić  snop  
św ia tła  n a  tę  sp ra w ę  z innej s tro n y  i w y k azać  jak  
w y g ląd a  p ra k ty c z n ie  w ze tk n ięc iu  z życiem  co- 
dziennem .

Jak  w y g ląd a  życie  co d z ien n e , w ied zą  w szyscy  
k o ledzy , re p re z e n tu ją c y  p o szc zeg ó ln e  o rgan izacje , 
w ch o d zące  w sk ład  n asze j C en tra li, gd y ż  z tą  d z ie ­
d z in ą  s to su n k ó w  s ty k a ją  się  om al, że codzienn ie , 
n a  sw oich  te re n a c h  i w iedzą , jak  tru d n o  je s t p ro ­
w ad zić  p ra c ę  z a w o d o w ą  i re a lizo w ać  ce le  i z a d a ­
n ia  zw iązk ó w  'z a w o d o w y c h  w ów czas, gdy  n iem a 
no rm  p raw n y ch , re g u lu ją cy ch  te  s to sunk i. W iedzą 
to  ró w n ież  p a n o w ie  p rz e d s ta w ic ie le  M in is te rs tw a  
P rac y , tu  obecn i n a  sali, k tó rzy  c iąg le  s ty k a ją , się 
z tem i sp raw am i, i n ie je d n o k ro tn ie  o d czu w ali i o d ­
czu w ają  w d użym  stopn iu  b ra k  u s ta w o d a w s tw a  
o ch ro n n eg o  p ra c y  w  dz ied z in ie  um ów  zb io ro w y ch  
i w d z ied z in ie  lik w id o w an ia  za ta rg ó w  zb io ro w y ch . 
W szyscy  p am ie tm ay  s tra jk  p ra co w n ik ó w  B anku 
D y sk o n to w eg o , k tó ry  się n ied aw n o  o d b y ł n a  te re ­
n ie  W arszaw y  i n a  te re n ie  ca łeg o  P ań stw a , gdyż 
s tra jk o w a ły  ró w n ież  o d d z ia ły  te j in s ty tu c ji w  Ł o ­
dzi, w e L w o w ie  i w D rohobyczu . O k a z a ło  się, 
że jedną z większych trudności, na jaką  napo- 
tykćdi strajkujący pracownicy był w łaśnie brak 
ustaw odaw stwa, gdyż n a  b ra k  u s ta w o d a w s tw a  
p o w o ły w a li się  p ra co d aw c y  i tw ierdz ili, że sk o ro  
n iem a u s taw y , oni n ie są do n iczego  zobow iązan i.

P raco w n icy , k tó rzy  ch cą  w alczyć o p o p ra w ę  
b y tu , m u szą  w n asz y ch  w a ru n k ach  w p ie rw szy m  
rzęd z ie  m y śleć  o tern, ab y  z łam ać  o p ó r p ra c o d a w ­
ców , w y n ik a jący  z b ra k u  u s taw o d a w stw a , m u szą  
w alczy ć  o p o s tu la ty  m o ra ln e  O praw o (lo walki, 
nim  p rz y s tą p ią  do w alk i o p o s tu la ty  ekonom iczne. 
S zan o w n i K o led zy  rozum ie ją , że w  ty c h  w a ru n ­
k ach  p ra c a  je s t tru d n a , a n a w e t n iem o żliw a  i to  
je s t w łaśn ie , tą  p ię tą  A ch illesa n aszeg o  ru ch u  za ­
w odow ego . N ie m a jąc  u s ta w  och ronnych , ru ch  

' zaw odow y, zw ła szcza  p ra co w n ik ó w  u m ysłow ych , 
n ie  m o że  się p o m y śln ie  i k o rz y s tn ie  rozw ijać . Jeśli 
dziś sze reg i o rg an izac ji za w o d o w y ch  p ra co w n icz y ch  
są  p rz e rzed zo n e , jeśli n ie m am y  w  sw o ich  zw iąz­

k a c h  z a w o d o w y ch  100% p ra co w n ik ó w  z a tru d n io ­
n y ch  w d an y m  zaw o d zie , to  n a jw ażn ie jszą  p rz y ­
czyną  je s t b ra k  u s ta w o d a w s tw a  o ch ro n n eg o , k tó- 
reb y  n o rm o w a ło  s to su n k i m ięd zy  p raco w n ik am i 
a p raco d aw cam i. S k u tk i b rak u  u s ta w o d a w s tw a  są 
o k ro p n e , p o n iew aż  p ra c o d a w c y  s ta ra ją  się w y z y s ­
k ać  tę  sy tu c ję  n a  sw o ją  k o rzy ść  i s to su ją  re p re ­
sje, gdyż p ra w o  n ie  ch ron i p raco w n ik a , k tó ry  p rz y ­
s tęp u je  do  w a lk i o p o p ra w ę  by tu .

S tw ierdzam , że dziś w ru ch u  za w o d o w y m  p ra ­
co w n ik ó w  u m y sło w y ch , w o b ec  tego , że  u s ta w o ­
d aw stw o  o ch ro n n e  n ie  je s t n a leż y c ie  ro zw in ię te , 
je s t za led w ie  k a d ra  zw o len n ik ó w  ru ch u  z a w o d o ­
w ego  i jeże li b ęd z ie  n a leż y c ie  ro z b u d o w an e  u s ta ­
w o d a w stw o  o o ch ro n ie  p racy , to  ilość cz ło n k ó w  
w o rg a n iz ac ja ch  za w o d o w y ch  n ie ty lk o  p o d w o i się, 
a le  w zrośn ie  10-krotnie. O b ecn ie  C e n tra ln a  O rg a ­
n izac ja  sk u p ia  za ledw ie  12.000 cz ło n k ó w  o p ła c a ją ­
cych  sk ład k ę , po  w p ro w ad zen iu  u s ta w  o ch ro n n y ch  
m o żn a  liczyć n a  100 000 członków . Dziś, k iedy  tru d n o  
je s t o p o sad y , gdy  g ro żą  red u k c je , p ra co w n icy  nie 
m ają  o d w ag i n a leż en ia  do o rgan izac ji zaw o d o w ej, 
bo  je s t to  źle w id zian e  p rzez  p ra co d aw c ó w , k tó rzy  
n ie jed n o k ro tn ie  za  d z ia ła ln o ść  w  o rg an izac jach  za w o ­
d o w y ch  p o z b a w ia ją  p ra co w n ik ó w  za jęcia . W  ty ch  
w a ru n k a c h  ru c h  za w o d o w y  p ra co w n ik ó w  u m y sło ­
w ych n ie  m oże się p o m y śln ie  rozw ijać.

O rg an izac je  ro b o tn icze , zw łaszcza  k laso w e, są  
s ilne  sw o ją  m asą  i dzięk i tem u  w y w a lczy ły  sob ie  
o d p o w ied n ie  s tan o w isk o  i zd o b y ły  sob ie w  p o s z c z e ­
g ó lnych  zaw o d ach  n o rm y  p ra w n e  o ch ro n n e . I ta k  
n a p rz y k ła d  is tn ie je  n a  te re n ie  Z a g łę b ia  ro z p o rz ą ­
d zen ie  M in is te rs tw a  P ra c y  z dn. 25 s ie rp n ia  1919 r. 
o w p ro w ad ze n iu  in s ty tu c ji m ężów  za u fan ia  ro b o t­
n ik ó w  i k o m ite tó w  k o p a ln ian y c h  w k o p a ln iac h  o raz  
K om isji R o zjem czy ch  do  ro z s trzy g an ia  sp ra w  w y ­
n ik ły ch  p rz y  s to so w an iu  um ow y, k tó re  ch ron i p ra ­
cow ników . N a ty m  te re n ie  w s to su n k u  do o rgani- 
zacyj b y ły  s to so w an e  re p re s je , je d n ak  po  o k re s ie  
w alki, p ra c o w n ic y  zd o ła li so b ie  w y w a lczy ć  z a b e z ­
p iecz en ie  p ra w n e  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  p ra c o w n i­
czego. M usim y i m y  je  zdobyć! O siąg n iem y  to  n ie  
inaczej, jak  n a  d ro d ze  w alk i.

O ch ro n a  zw iązk ó w  za w o d o w y ch  je s t p o trz e ­
b n a  ró w n ież  w  ty m  celu, ab y  u s ta w y  so c ja ln e  wo- 
gó le  b y ły  w y k o n y w an e . B ez siln y ch  zw iązk ó w  z a ­
w o d o w y ch  n iem a m ow y, o p rz e s trze g an iu  u staw . 
In sp ek c ja  P rac y  i S ąd y  P ra c y  to  n ie  są  w y s ta rc z a ­
jące  czynn ik i aby  zm usić p ra c o d a w c ó w  do  p rz e ­
s trze g an ia  u s ta w  och ronnych . W iadom o, że u s taw y  
so c ja ln e  p rz ew id u ją  za p rz e k ro c z e n ia  san k c je  k a rn e  
od 50 zł. do 5.000 zł., a le  w iem y  rów nież , że  d o ­
ty ch cz as  S ąd y  P o k o ju , n ie  s to su ją  w y ższeg o  w y ­
m iaru  kary , jak  ty lk o  n a jn iższy  za p rz ek ro c zen ie  
u s ta w  so c ja ln y ch . D la p ra c o d a w c y  to  n ie  je s t kara , 
to  są  n o rm a ln e  k o sz ty  h an d lo w e , k tó re  św ie tn ie  
sie o p ła c a ją  i d la teg o  san k c je  k a rn e  n ie  są  p rz e ­
szk o d ą  do n ie s to so w a n ia  się  do u s ta w  so c ja ln y ch . 
Jed y n ie  silne zw iązk i zaw o d o w e, o p a r te  n a  u s ta ­
w ach  o ch ro n n y ch , m ogą b y ć  o d p o w ied n im  czy n ­
nikiem , k tó ry  d o p ro w a d z i do tego , że  u s taw y  so ­
c ja ln e  w P a ń s tw ie  n a sz em  b ę d ą  szan o w an e .

P u b liczn ą  ta je m n ic ą  jest, że u s ta w a  o czasie  
p ra c y  n ie  je s t w y k o n y w an a , że u s taw a  o u rlo p ach  
n iezaw sze  je s t o b se rw o w an a , jak  rów nież  i inne 
u s taw y  so c ja ln e  n ie są  n a leży c ie  p rz e s trze g an e . Nic 
dziw nego , bo p rz y g lą d a ją c  się p an u jąc y m  s to su n ­
kom , w idzim y, że in sp e k to r  p racy , o k ręg o w y , czy 
o b w o d y , je s t p rz e ła d o w a n y  sp raw am i, k tó re  w  innych  
p a ń s tw a ch  n a le ż ą  do K om isji P o jed n aw c zy ch  czy 
R o z jem czy ch  i do S ąd ó w  P racy . Jeżeli in sp ek to r



4 B I U L E T Y N Ne 12

okręgow y, o p ró cz  c iężaru  funkcy j S ąd ó w  P racy , 
K om isji R ozjem czej i P o jed n aw cze j, p o n ad to  m usi 
sp e łn iać  jeszcze  sw oje  obow iązki, w y p ły w a jące  ze 
ścisłej in spekcji p racy, to  oczyw iście  n ie  jes t w s ta ­
n ie  p o d o łać  sw ym  obow iązkom , i za sp o k o ić  ży czeń  
i żąd ań  p racow ników .

W alk a  o u s ta w y  na m ocy k tó ry ch  by ły ły  p o ­
w ołane  K om isje P o jed n aw cze  i K om isje R ozjem cze 
na te re n ie  całego  P ań s tw a  P o lsk iego , b ęd z ie  jed n em  
z n a jw ażn ie jszy ch  dziś zadań , jak ie  sto ją  p rzed

nam i. Z  chw ilą, gdy  osiągnęliśm y  u b ezp ieczen ia  
spo łeczne, z chw ilą, gdy u zy sk am y  u s taw y  o najm ie 
p racy , o in spekcji p racy  i sąd ach  p racy  — sk u p ie ­
nie ca łe j uw agi i ęnerg ji nasze j ze śro d k u je  się  na  
u s taw o d a w stw ie  ro z jem czem  i n ie  za trzy m am y  się, 
aż d o p ro w ad z im y  do tego , że u s ta w a  o lik w id o ­
w aniu  za ta rg ó w  zb io ro w y ch  b ęd z ie  za ła tw io n a  p o ­
m yśln ie  d la in tere só w  p racow ników , k tó rzy  są  zrze­
szen i w  n aszy ch  zw iązkach  zaw odow ych .

Pracownicy Umysłowi na Terenie Międzynarodowym.
P raco w n icy  um ysłow i nie są d o tąd  zo rg an i­

zow ani, jak o  g rupa  n a  te re n ie  M iędzynarodow ej 
O rgan izac ji P racy  w G enew ie, w sk u tek  czego  nie 
m ają  o ficja lnego  p rzed s taw ic ie ls tw a  na  d o ro czn y ch  
K o n fe ren c jach  P rac y  i sp ra w y  ich są  m ocno  na 
tym  te re n ie  zan iedbane.

M ięd zy n aro d o w a O rg an izac ja  P racy , zw iązana 
in teg ra ln ie  z Ligą N arodów , działa na zasad z ie  
XIII części T ra k ta tu  W ersalsk iego , k tó ry  m ów i 
o p raco w n ik ach  w ogóle ftrav a illeu rs). T y m czasem  
w sk u tek  słabsze j o rgan izacji i zby t w ielkiej m oże 
b iernośc i p raco w n ik ó w  um ysłow ych , — w y rażen ie  
„pracow nik" w G en ew ie  jes t rozum iane  jak o  „ ro b o t­
nik", i o rg an izac je  ro b o tn icze  o p an o w ały  n a jzu p e ł­
niej sy tuację .

G d y  p rz ed  dw om a la ty  fran cu sk i M inister 
P racy , p, Justin  G o d art, p o ru szy ł sp raw ę  p ra c o w ­
n ików  um ysłow ych , — g ru p a  ro b o tn icza  za ję ła  tak  
n iep rzy ch y ln e  s tanow isko , że k w estja  n a raz ię  u p a ­
dła. A le  ty m czasem  organ izac je  p raco w n icze  o s ła ­
b ione p rzez  w ojnę, w zm ocniły  się. zo rgan izow ały  
się silniej i w iosną roku  b ieżącego  kw estja  zo s ta ła  
w znow iona p rzez  d e leg ac ję  w ło sk ą  p rzy  L idze N a­
rod ó w  i jed n o cześn ie  C en tra ln ą  O rg an izac ję  Z w ią z ­
ków  Z aw o d o w y ch  P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  
w Polsce. T y m  razem  sp o tk a ła  się z lepszem  p rz y ­
jęciem . P o w s ta ł p ro jek t, by  p rzy  M iędzynarodow ej 
O rgan izac ji P racy  u tw o rzy ć  s ta łą  kom isję  do sp raw  
p raco w n ik ó w  um ysłow ych .

C en tra ln a  O rg an izac ja  Z w iązków  Z a w o d o ­
w ych P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  w P o lsce  p o s ta ­
ra ła  się o w ysłan ie  na X -ą  do ro czn ą  K onferencję  
P rac y  sw ego p rz ed s taw ic ie ls tw a

Z adan ie  tego  p rzed staw ic ie ls tw a , k tó re  m nie 
p rzy p ad ło  w udziale , by ło  trudne, n a leża ło  bow iem  
p o ru szać  zag ad n ien ie  n iep o p u la rn e  na  te re n ie  g e ­
new sk im . W  czasie  K onferenc ji k ilku  m ów ców  
p rzem aw ia ło  n a  ten  tem at, jak  pp.: Justin  G o d art, 
de M ichelis — am b asad o r w łoski p rzy  L idze N a­
rodów , D u pong  — min. p racy  w L uksem burgu , 
M annio — del. fin landzkj. S ch iirchdel — del szw a j­
carski, P o u l to n — del. angielsk i i E. W a śn ie w sk a— 
del. polska.

P. G o d a rt z a s tan aw ian a ł się n ad  p o d an iem  d o ­
bre j definicji p racy  um ysłow ej i om aw ia ł sposób , 
w jaki m oże być u s ta lo n a  re p rez en tac ja  w o ro jek- 
to w an e j K om isji do S praw  P raco w n ik ó w  U m y sło ­
w ych. W końcu  zaznaczył, że pom oc o k azan a  p ra ­
cow nikom  um ysłow ym , k tó rzy  jej ta k  p o trzeb u ją , 
będzie  w ielkim  k rok iem  n ap rzó d  n a  d rodze p o s tę ­
pu  socjalnego. O  ile p ra c a  ta  będzie  p ro w ad zo n a  
p rzez  M. O. P ,  m ożna m ieć nadzie ję , że p ra co w ­
nicy, s taw szy  się p an am i sw ych  losów , b ęd ą  m o­
gli zaspoko ić  w szystk ie  sw e dążen ia. P. de M iche­
lis m ów ił o kon ieczności w p ro w ad zen ia  na  p o rz ą ­

dek  d z ienny  jednej z najb liższych  k o n fe ren c ji 
sp raw  k o n tra k tu  najm u, o raz  sąd ó w  p racy . 
P. S ch iirch  stw ierdz ił, że b lisko dw a m iljony  u rz ę d ­
n ików  p ry w a tn y c h  w E u ro p ie  g ru p u ją  się s to so w ­
nie do sw ych  ten d en cy j w 3 m ięd zy n aro d ó w k ach , 
i że M. O. P. w s to p n iu  n ied o s ta tec zn y m  jeszcze  
za ję ła  się ich sp raw am i. U w ażając  za jed en  z n a j­
p iln ie jszych  p ro b lem a tó w  za s to so w an ie  do z a tru ­
dn ionych  w h an d lu  8 godzinnego  dn ia  roboczego , 
p o s taw ił w niosek , by ta  sp ra w a  by ła  p rzed m io tem  
d y sk u aji n a  jednej z n a jb liższy ch  k o n fe ren cy j 
p racy . R ezo lu c ja  zo s ta ła  p rzy ję ta . P . P o u lto n , del. 
angielsk i, p o p a rł rezo lu c ję  z w aru n k iem , by p rz y ­
szły  p ro jek t konw encji n ie p o g o rszy ł w a ru n k ó w  
p ra c y  w ty ch  k ra jach , k tó re  już tę  sp raw ę  u s ie ­
b ie  u reg u lo w ały .

W  K om isji W olności K oalicji (L ib erte  Syndi- 
cale), w k tó re j b ra łam  udział, m ia łam  o k az je  z ło ­
żen ia  o św iad czen ia  co do ró w n y ch  p raw  d la ,zw iąz- 
ków  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  i zażąd a łam  s tw ie r­
dzenia , iż M. O. P. w y rażen ie  „p racow nik"  ro z u ­
m ie, — jako obejm ujące zarówno pracowników 
umysłowych, jak  i fizycznych. Żądaniu memu 
Stało się zadość. N astęp n ie  n a ,  p len u m  m ocno 
p o d k reśliłam  kon ieczność należytego zabezpiecze­
nia interesów  pracowników umysłowych w M ię­
d zy n aro d o w ej O rg an izac ji P racy , gdyż is tn ie ją  ró ż ­
n ice w sam ej p racy  ro b o tn ik ó w  i p racow ników  
um ysłow ych , a p racow nicy  um ysłow i w w ielu  w y ­
p ad k ach  n ie k o rz y s ta ją  nawet z tego ograniczo­
nego stopnia ochrony pracy, jaki je st okazywa­
ny pracownikom  fizycznym.

W yłom  zo s ta ł zrobiony , k w estja  d o tąd  za n ie d ­
byw ana i lek cew ażo n a  w yszła  na  św ia tło  dzienne . 
R ezu lta ty  ogólne są dodatnie, gdyż za in te re so w a ­
nie w zrosło , na p o rząd k u  dziennym  p rzysz łe j k on­
ferencji, (p raw d o p o d o b n ie  w r. I929) p o s ta w io ­
no  sp ra w ę  o b ch o d z ącą  już bezpośrednio p ra c o w ­
n ików  u m y sło w y ch  i, — co najważniejsza, — ro z­
p o czę ło  się fo rm o w an ie  K om isji do S p raw  Pra­
cow ników  U m ysłow ych , do k tó re j asy g n o w an ia  
zosta li n a raz ie  3 cz łonkow ie z M. B. P.

p. de  M ichelis (W łochy) — g rupa  rząd o w a, 
p. L am b ert K ibo t (F ran c ja ) —  g ru p a  p ra co ­

daw ców .
p. O u d e g ees t (H o la n d ja )—g ru p a  p raco w n ik ó w  

i 2 członkow ie, w y zn aczen i p rzez  K om isję W sp ó ł­
p racy  Intel, p rzy  L idze N aro d ó w  p. D estree , b. min. 
N auki i S ztuki w Belgji — za s tęp czy n i p. M. C urie- 
S k ło d o w sk a  i prof. A lek san d er E inste in . P ie rw sze  
p o sied zen ie  K om isji o d b ęd z ie  się w g rudn iu  r. b.

W szy stk ie  te  u siło w an ia  jed n ak  nie o siągną 
p o żąd an eg o  sku tku , o ile  o rgan izac je  n a ro d o w e  
nie p o łączą  się w silne jed n o stk i m ięd zy n a ro d o w e, 
i n ie  zaważą na szali M. O. P.
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MIĘDZYNARODÓWKI.

M am y Cztery M iędzynarodów ki z k tó ry ch  
2 w y łączn ie  p raco w n icze  F ed e ra tio n  In te rn a tio ­
n a le  des O rg an isa tio n s  S y n d ic s le s  In d ep en d an tes  
d ’E m ployes: 11 F e d e rac ję  p raco w n ik ó w  u m ysłow ych , 
n ieza leżn y ch  (t. zw. M ięd zy n aro d ó w k ę S trasb u r- 
ską), o raz  C o n fed e ra tio n  In te rn a tio n a le  d es  T rav a- 
illeu rs In te llec tue ls. 2) K o n fed erac ję  p raco w n ik ó w  
u m ysłow ych  w P ary żu , — i dw ie, k tó re , — obok 
sekcji ro b o tn icz e j,— p o siad a ją  sek c ję  p raco w n ik ó w  
um ysło  w ych, a w ięc: 3) F ed e ra tio n  In te rn a tio n a le  des 
S y n d ica ts  C h re tien s  d ’E m p lo y es C h rześc ijań sk ą  
(daw niej U trech tsk ą , o b ecn ie  z p ro w izo ry czn ą  s ie ­
dzibą w S tra sb u rg u ) i 4) A m ste rd a m sk ą — F ed era tio n  
In te rn a tio n a le  des E m p lo y es e t des T echn iciens.

P ró cz  ty ch  is tn ie je  je szcze  M iędzynarodow a 
F ed erac ja  U rzędn ików  P ań s tw o w y ch  i k ilkanaśc ie  
o rgan izacy j m ięd zy n a ro d o w y ch  p o szczeg ó ln y ch  za ­
w odów .

W szy stk ie  te  M iędzynarodów ki są  dość m ło ­
de. N ajdaw nie jszą  z nich jes t Amsterdamska, za­
ło żo n a  p rzed  w ojną. Inne ro z p o czy n a ją  sw ą dzia 
ła ln o ść  i od b y w ają  p ie rw sze  kongresy . W szy stk ie  
one n aw iąza ły  k o n tak t b ezp o śred n i z M. B. P., 
lecz n ie m iały  sw ego  o ficja lnego  p rzed s taw ic ie ls tw a  
n a  ż a d n e j K onferencji P racy .

A b y  m ieć pog ląd  n a  sp raw ę  m ięd zy n aro d ó w ek , 
n a leży  p o k ró tce  s treśc ić  ich budow ę i działalność, co 
p o s ta ra m  się p rzep ro w ad z ić  m ożliw ie, zw ięźle 
z ogrom nego  m aterja łu , d o s ta rczo n eg o  mi z M iędzy­
n a ro d o w eg o  B iura P ra c y  za łask aw em  p o śred n i­
c tw em  D -ra A d am a  R osę, k ie ro w n ik a  W arszaw sk ie ­
go b iu ra  k o resp o n d en cy jn eg o  Ligi N arodów , oraz  a r­
chiw um  C entr. O rg. Zw . Z a  w. P raco w n ik ó w  U m ysł.

M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A  ST R A SB U R SK A  
czyli F e d e ra c ja  M ięd zy n a ro d o w a  N iezależnych  
O rg an izacy j Z aw o d o w y ch  P rac o w n ik ó w  U m y sło ­

w ych.
Siedziba Federacji jest w Strasburgu.

Z asad y , ce le  i środk i.
F ed e rac ja  p rzy ję ła  za p o d s ta w ę  sw ej d z ia ła l­

ności n a jśc iśle jszą  n eu tra ln o ść  p o lity czn ą  i re lig ij­
ną. F ed e ra ja  m a za cel zg ru p o w an ie  o rgan izacy j 
zaw odow ych , n ieza leżn y ch  p raco w n ik ó w  u m y sło ­
w ych  ró żn y ch  krajów , dla:

1) p o p ie ran ia  i ob ro n y  n a  g runcie  m ięd zy n a­
ro d o w y m  in te re só w  p raco w n ik ó w  u m y sło ­
w ych,

2) p o d trzy m y w an ia  dzia ła lnośc i z rzeszonych  
organizacyj,

3) p ro p ag o w an ia  idei syndykalizm u  ew o lu ­
cyjnego  i stw o rzen ia  n ieza leżn y ch  o rg an i­
zacyj zaw o d o w y ch  p raco w n ik ó w  u m y sło ­
w ych w krajach , gdzie się one jeszcze  nie 
zaw iąza ły .

P rzy jm o w an ie  C złonków .

M ogą być p rz y ję te  do F ed erac ji M iędzynaro ­
dow ej wszystkie organizacje zawodowe, narodo­
we, niezależne, k tó re  a k c ep tu ją  za sad y  niezależ­
nego syndykalizmu i S ta tu t F ed erac ji

A b y  być p rzy ję ty m i w  p o cz e t cz łonków  
M iędzynarodow ej F ederacji, n a ro d o w e o rgan izacje  
zaw o d o w e p rsco w n ik ó w  u m y sło w y ch  m uszą zw ró 
cić się z do S e k re ta r ja tu  M iędzynarodow ego  F e­
deracji, k tó ry  d ecy d u je  o p rzy jęciu  po  p o ro zu m ie­
niu  się z o rgan izacjam i już zrzeszo n em i z tego sa ­

mego kraju. Jest jed n ak że  m oźliw em  ap e lo w ać  od 
d ec y z ji do n a s tęp n e g o  K ongresu  M ięd zy n aro d o ­
wego.

K o n g re s  M ięd zy n aro d o w y .

Co d w a la ta  zw o ły w an y  jes t K ongres M iędzy­
naro d o w y .

K ongres sk ład a  się z R ady A d m in is tracy jn e j 
i d e leg a tó w  o rgan izacy j sp rzy m ierzo n y ch , K ażda 
O rg an izac ja  w y sy ła  d o w o ln ą  ilość d e leg a tó w  k tó ­
rych  koszt sam a ponosi.

W y ło że n ie  zasad .

M ięd zy n aro d o w a F e d e rac ja  n ieza leżn y ch  O r­
gan izacy j Z aw o d o w y ch  U rzędn ików  głosi zasad y  
syndykalizmu niezależnego i ewolucyjnego.

S y n d y k alizm  n ieza leżny , lub ew o lu cy jn y  jest 
ruchem , k tó ry  w o b ecn y m  stan ie  ekonom icznym  
zmierza do pokonania słabości luźnych jed n o s­
tek  zap o m o cą  p o tęg i u g rupow ań  so lid arn y ch  sił 
zb iorow ych.

O k re ś la  on  zw iązek  zaw o d o w y  jako  organizm  
p raw n y , łączący  bąd ź  robo tn ików  i p raco w n ik ó w  
um ysłow ych , b ąd ź  p racodaw ców , d la b ad an ia  i o b ro ­
ny ich odno śn y ch  in te re só w  zaw odow ych .

S zan u jąc  g łęboko  w szy stk ie  p rz ek o n an ia  
i opinje, p rz es trzeg a  za sad ę  ścisłej n eu tra ln o śc i 
w sp ra w ach  p o rząd k u  po litycznego , filozoficznych  
lub relig ijnych, p o zo staw ia jąc  zu p e łn ą  sw o b o d ę  
sw oim  zw olenn ikom  czerp an ia  ze ź ró d e ł m o ra l­
nych  w ed ług  sw ego  W yboru sił, p o trzeb n y ch  do 
p ro w a d zen ia  w sp ó ln eg o  dzieła .

Z d ecy d o w an y  nie p o d p o rząd k o w y w ać  nigdy 
sw ej dzia ła lnośc i po tęgom  finansow ym  lub w p ły ­
wom, p ły n ący m  ze sfer obcych  d la  św ia ta  p racy , 
w yznaje  sw ą ab so lu tn ą  n ieza leżn o ść  w zg lęd em  
p racodaw ców .

Zw alcza zakusy  u g ru p o w ań  „żó łtych", k tóre, 
pod  p o k ry w k ą  p seu d o -n ieza leżn eśc i n a ro d o w o śc io ­
w ej tw o rz ą  za s tę p y  „łam istra jków " i zd rad za ją  in ­
te re sy  p raco w n icze  na  korzyść  p raco d aw có w .

W ierzy  w m ożliw ość ew olucji obyczajow ej 
i p raw nej w e w spó łczesnem  spo łeczeń stw ie  eko- 
nom icżnem , k tó ra  pow inna zab ezp ieczy ć  p ro le ta r­
ia to w i w ięcej do b ro b y tu , sp raw ied liw o ści i sw o­
body.

U znając  ca łkow ic ie  s łu szność  za sad y  w łas­
ności indyw idualnej, g łosi jednakże, że s łu szn a  re ­
g lam en tac ja  pow inna sp raw ied liw ie  ogran iczyć 
p rzy w ile je  k ap ita łu  p ry w atn eg o .

Jest zw olenn ik iem  szczerego  p o ro zu m ien ia  
i w sp ó łp racy  b ra te rsk ie j g łów nych  czynn ików  w y ­
tw órczości: inteligencji, p racy  i kap ita łu .

P rag n ie , aby  w artość i o d p o w ied z ia ln o ść  za ­
w o d o w a jego  s tro n n ik ó w  d o sk o n aliła  się i ro z ­
w ijała.

S tw ie rd za  on sw oją  s ta łą  dążność do p rze ­
k sz ta łcen ia  re g im e u  o b ecn eg o  p łac  d ro g ą  reform , 
m ający ch  n a  celu  u zy sk an ie  d la  p racy  p o sza n o ­
w ania i w łaściw ego, n a leżn eg o  jej m iejsca.

T ak im  je s t w s tre szczen iu  p ro g ram  i idea  
zw iązku  „zgody i p o ko ju  so c ja ln eg o ", k tó re  z rea ­
lizuje „S yndykalizm  n ieza leżn y  i ew o lucy jny",

F ed e rac ja  M iędzynarodow a N iezależnych  P ra ­
cow ników  U m ysłow ych  zo s ta ła  za łożona  w E sch  
sur A lz e tte  w L u k sem b u rg u  w m aju  1921 roku , 
i tam że odby ł się jej p ierw szy  K ongres M iędzy­
naro d o w y . Istn ieje  w ięc  2 la ta .

P rez esem  F ed erac ji jes t p. G u staw  S ch n e id er, 
P rezes  „G ew erk sch a ftsb u n d  d e r A n g e ste llten "  i p o ­
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se ł de R eich stag u . K o m ite t W y k o n aw czy  stanow ią: 
P re z e s  M. G. S ch n e id er (N iem cy), V ice -P rezo s  
M. J. P o rta lie r  (F rancja), S e k re ta rz  M. L, M etz 
(F raneja), S k a rb n ik  M. S tem p er (i_uxem burg). 
N a ty ch m ias t po u tw orzen iu  M iędzynarodów ki, z a ­
ję to  się zo rg an izo w an iem  se k re ta rja tu , p ro p a g an d y  
i w erb o w an iem  członków , u s ta len iem  p o trze b n y ch  
ź ró d eł d o chodów  i w y d aw an iem  „P rzeg ląd u  M iędzy­
n a ro d o w eg o  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch " .

KONFEDERACJA PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH W PARYŻU.

Z a d a n i a .
O rg an izo w an ie  w śró d  jak n a jw ięk sze j liczby  

s to w arzy szeń  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  w spó lnej 
akcji dla osiągnięcia przez pracowników umy­
słowych należytego stanowiska i roli w  życiu 
p ań stw o w em , oraz  dla p o p ie ran ia  i ob ro n y  p raw  
i in te re só w  ty ch że  p racow ników .

w  szczeg ó ln o śc i zaś:
1) u trw a la n ie  p raw , p o s iad an y ch  p rzez  p ra ­

cow ników  um y sło w y ch , oraz, w  m iarę  p o ­
trzeb y . podejm owanie inicjatywy w kie­
runku rozszerzania zakresu praw istnie­
jących lub tworzenie nowych,

2) zb ieran ie  odnośnych danych i materjałów, 
d o ty czący ch  ru ch u  zaw o d o w eg o  w śród  p ra ­
cow ników  um ysłow ych ;

3) p ro w ad zen ie  akcji w ydaw nicze j;
4) p rzy ch o d zen ie  z pom ocą  p oszczegó lnym  

o rgan izacjom , z rzeszo n y m  w K onfederacji, 
gdy ich in te re sy  b ęd ą  teg o  w ym agały .

M aterja ln e  i m o ra ln e  sp ustoszen ia , d o k o n an e  
p rzez  W ielką  W ojnę, m iały  m iędzy  innem i ten  
sku tek , że k u ltu ra  in te lek tu a ln a  w e w szy stk ich  
k ra jach  u pad ła , że ludzie , ży jący  z p racy  u m y sło ­
wej, p ro feso ro w ie  i uczeni, p isa rze  i literaci, le k a ­
rze  i adw okaci, tech n icy  i a rty śc i, u rzęd n icy  p u ­
b liczn i i p r y w a tn i— jed n em  sło w em  najistotniejsi 
twórcy nowych wartości kulturalnych i prom o­
torzy postępu zo sta li zep ch n ięc i w życiu publicz- 
n em  na plan ostatni.

Po w ojn ie ro zp o czą ł się silny  ru ch  w k ie ru n ­
ku zrzeszen ia  p rac , um ysł. R uch  ten  d o p ro w ad ził 
do u tw o rzen ia  w e F rancji Konf. Pr. U m ysł., a za 
jej p rzy k ład em , do p o w stan ia  ana log icznych  in s ty ­
tucji w  sze reg u  innych  p aństw .

K o n fed erac ja  jest o tw a r ta  d la  w szystk ich  bez 
w y ją tk u  Z rzeszeń  P raco w n ik ó w  U m ysłow ych . W o l­
n a  od jak ie jk o lw iek  ten d en c ji po litycznej, o b e jm u ­
je p rz ed s taw ic ie li w sze lk ich  m ożliw ie zaw o d ó w  
i zw o len n ik ó w  w szelk ich  p o g ląd ó w  p o lity czn y ch  
i spo łecznych . D any  kraj m oże być rep rez en to w an y  
p rzez  jed n ą  ty lko  organizację .

P ie rw sze  3 k o n g resy  o dby ły  się w P ary żu  
w r. 1923, 24, 25.

D e leg acja  K o nfederacji P o lsk ie j, u tw o rzo n ej 
w r. 1924, na  111 k ongres sk ład a ła  się z 4 d e leg a ­
tów  i 7 rzeczo zn aw có w . P rezyd jum  h o n o ro w e s ta ­
now ili p. M arja C urie S k ło d o w sk a  i p. W ład y s ła w  
M ickiew icz. D e legatam i m ianow ani zostali p p  dr. 
K azim ierz D łuski, prof. dr. Gustaw- P rzy ch o ck i, 
inż. S tan is ław  R ybicki ze L w ow a i prof. H en ry k  
R ygier.

O tw arc ie  kongresu  n as tąp iło  w  S o rb o n ie  p rzez 
P rez e sa  R ady  M iędzynarodow ej K onfederacji p. Ja ­
na  B ajnow a (p reze sa  k o n fed erac ji bułgarsk iej), k tó ­
ry  rów nież p rzew o d n iczy ł na  kongresie .

Na p o sied zen iu  obecny  by ł p rzed s taw ic ie l 
M iędzynarodow ego  B iura P racy , p. de  M au re tte .

Z a a k c e p to w a n o  te k s t ankiety o sytuacji urzęd­
ników, a w zak res ie  własności intelektualnej 
uchwalono domagać się, aby  prawa spadkobier­
ców do w łasn o śc i in te lek tu a ln e j trw a ły  p rzez  lat 
50, ew en tu a ln ie  dłużej. W reszc ie  p rzy ję to  w n io sek  
w sp raw ie  u tw o rz en ia  p rzy  M ięd zy n aro d o w ej K on­
fed erac ji s ta łe j kom isji: „com m ision  p e rm a n en te  
d ‘e tu d es" , w sk ład  k tó re j w chodziliby  p rz ed s taw i­
ciele  każdej K o nfederacji naro d o w ej.

N a se k re ta rz a  g en e ra ln eg o  w y b ran o  adw . 
L ouis G allie.

4-ty  k o n g res  K o n fed erac ji P rac. Um ysł., k tó ry  
o d b y ł się w P a ry żu  od 26 do 28 w rześn ia  1927 r. m ię ­
dzy innem i sp raw am i om aw iał te ż  m ożliw ości re p re ­
zen tac ji K o n fed erac ji w K om isji K o n su lta ty w n ej 
P raco w n ik ó w  U m ysłow ych , k tó ra  jes t w trak c ie  o r­
gan izacji w M iędzynarodow em  B iurze P racy . K on­
g res w yraził n a s tę p u ją c e  życzen ie :

1) b y  re p rez en tac ja  b y ła  zap ew n io n a  w M. 
B. P. d la  kilku d e leg a tó w  K onfederacji, 
tak , ażeb y  by ły  re p re z e n to w a n e  ró żn e  ka- 
teg o rje  p raco w n ik ó w  um ysłow ych , z k tó ry ch  
się ona sk łada,

2) by  d e leg ac i innych  o rgan izacy j m ięd zy n a­
ro d o w y ch  p raco w n ik ó w  u m ysłow ych  byli 
p ow oływ an i do te j kom isji ty lk o  w ty m  
w y p ad k u , jeże li d an a  o rg an izac ja  ma za 
główny cel obro n ę  in te re só w  zaw o d o w y ch  
sw y ch  zw olenn ików ,

3) by R ad a  K o n fed erac ji M ięd zy n aro d o w ej 
p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  p o ro zu m ia ła  się 
z k o m ite tam i F ed e rac ji innych  p ra co w n i­
ków  u m y sło w y ch  i s tw o rzy ła  w p o ro z u ­
m ieniu  z n im i fo rm ę re p rezen tac ji ca łości 
p raco w n ik ó w  u m ysłow ych .

K ongres za jm o w ał się  ró w n ież  k w e stją  d efi­
nicji p ra co w n ik a  u m ysłow ego , k tó rą  s fo rm u ło w ał 
w ten  sposób: za p ra co w n ik a  um y sło w eg o  n a leży  
uw ażać  tego, k tó ry  ciągnie środk i u trzy m an ia  sw e ­
go z p racy , w k tó re j w y siłek  um ysłu  w p o łącz e ­
n iu  z in ic ja ty w ą  i in d y w id u a ln o śc ią  p rzew aża  zw y­
kle n ad  w y siłk iem  fizycznym .

MIĘDZYNARODÓWKA CHRZEŚCIJAŃSKA.
P o d s t a w a  d z i a ł a n i a .

F ed erac ja  p rzy jm uje  za p o d s taw ę  zasady 
chrześcijańskie. S tw ie rd za  ona, że życie  ekono  
m iczne  i socja lne  w ym aga w sp ó łp ra cy  w szy stk ich  
czynn ików  produkcji, d la teg o  odrzuca gwałt i wal­
kę klas tak  ze strony pracodawców, jak  ze s tro ­
ny pracowników. F ed e rac ja  uw aża, że życ ie  ek o ­
n om iczne i socja lne  w sp ó łczesn e  w sw ych  z a sa d ­
n iczych  p u n k ta c h  je s t w sprzeczności z duchem 
chrześcijańskim. D latego  p racu je  n ad  rea lizac ją  
g łębok ich  re fo rm  życia w spó łczesnego , zgodn ie  ze 
sw em i zasadam i, drogą ewolucji organicznej 
i ustawodawczej.

F e d e ra c ja  m a za cel g łów ny  powszechną 
współpracę dla obrony interesów  pracowników 
prywatnych z p u n k tu  w idzen ia  w a ru n k ó w  ek o n o ­
m icznych, so c ja ln y ch  i p o rząd k u  pub licznego , przez:

a) rep rez en to w an ie  i p o p ie ra n ie  in te re só w  
o rgan izac ji zw iązkow ych , z rzeszo n y ch  na  
p o d s taw ie  za sad  F ederacji,

b) p o d trzy m y w an ie  akcji o rgan izacy j z rzeszo ­
nych,

c) p ro p ag o w an ie  i tw o rzen ie  ru ch u  zaw o d o ­
w ego na za sad ac h  ch rześc ijań sk ich  w śród
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p raco w n ik ó w  w ty c h  k ra jach , gdzie  ten  
ru ch  jeszcze  nie istn ieje .

C złonkam i F ed erac ji m ogą być  wszystkie o r­
ganizacje narodowe, k tó re  p rzy jm ą  jako  p o d s ta ­
w ę, chrześcijańskie zasad y  s ta tu tu  F ederacji,

O rg an izac je  te  p o w in n y  p rzy s tąp ić  w  sw oich 
k ra jach  do K o n fed erac ji C h rześc ijań sk ie j M iędzy­
narodow ej, a tylko w razach wyjątkowych Zwią­
zek Narodowy, który nie j e s t  zrzeszony w Kon­
federacji Międzynarodowej, b ęd z ie  m ógł p rz y s tą ­
p ić rów nież do K o n fed erac ji M iędzynarodow ej.

F ed e rac ja  p rzy jm u je  jak o  cz łonka  tylko jed ­
ną organizację z danego k ra ju  o ile n ie istn ie je  
sp ec ja ln a  decy z ja  K ongresu .

Co dw a la ta  zw o ły w an y  je s t K ongres M ię­
d zy n aro d o w y , k tó ry  w y b iera  cz łonków  b iu ra  i o m a­
w ia w nioski, p o d an e  n a  p o rz ąd ek  dzienny  p rzez  
b iuro  lub o rg an izac je  zw iązkow e. B iuro m oże zw o­
ły w ać  K o n g resy  .nadzw yczajne.

K ongres sk ład a  się z b iu ra F ed erac ji i d e le ­
g a tó w  o rgan izacy j zrzeszonych .

K ażd a  o rg an izac ja  d e leg u je  ty lu  p rz e d s ta w i­
cieli, ilu sobie życzy, po n o sząc  k o sz ty  ich  podróży .

K ażdy  k ra j d y sp o n u je  p ew n ą  ilością głosów , 
w  za leżn o śc i od  ilości cz łonków , za jak ich  p łaci 
sk ładki,

Organ — „M itteilungen".
Kraje należące:
N iem cy, F rancja , Belgja, H o lan d ja , C zecho­

s ło w ac ja  i A u strja .
P rez esem  F ed erac ji jes t p. H ab erm an n , sek re ­

ta rzem  je s t p. T essier.
P ie rw szy  k o n g res  o d b y ł się w L u cern ie  

w 192I r., drugi w W iedn iu  w  I925 r.
T rzec i K ongres F ed erac ji o tw o rzy ł p. M. Ha- 

b erm an  w  A m ste rd am ie  dnia 9 czerw ca 1927 roku.
W  K o n g resie  u czestn iczy ło  67 delegatów . 

P rzed staw ic ie lem  M iędzy n aro d o w eg o  B iura P racy  
b y ł p. H en se le r. U w ag a  K ongresu  zw ró co n a  by ła  
g łów nie n a  b ez ro b o c ie  p racow ników , na  k o n iecz­
ność og ran iczen ia  o b ie ran ia  zaw o d ó w  nadm iern ie  
u p raw ian y ch  i na w y p o czy n ek  n iedzie lny . Ze w zglę­
du na  ro z leg ło ść  s to su n k ó w  F ederac ji, zd ecy d o ­
w an o  u tw o rzen ie  se k re ta r ja tu  adm in istracy jnego , 
k tó ry  p o w ierzo n o  p. T h ie le  w  S trasbu rgu . N a ­
s tęp n ie  p o ru s z o n o ' k w estję  s to su n k u  ze Z jed n o ­
czen iem  M iędzynarodow em  P o s tę p u  S po łecznego  
i M ięd zy n aro d o w em  B iurem  Pracy .

REZOLUCJE KONGRESU, DOTYCZĄCE KONCENTRACJI 
EKONOMICZNEJ.

„Ruch koncentracyjny występuje w życiu ekonomicz- 
nem pod dwiema postaciam i k a p ita łu  i p rze d sięb io rs tw a . 
Niebezpieczeństwa koncentracji kapitału mogą bvć zm niejszo­
ne przez p o w ięk sze n ie  ilości je g o  p o siad aczy . Organizacje 
zawodowe pracowników umysłowych, zebrane na Kongresie 
uważają za nadzwyczaj pożądany rozwój przedsiębiorstw , n a ­
le ż ą c y c h  do sa m y ch  p rac o w n ik ó w , mianowicie: kas oszczęd­
ności wśród robotników z jednej strony, użytkowanie ich 
oszczędności przez instytucje będące ich w łasnością,—z dru­
giej. Będzie to środkiem, który najłatwiej przeciw ddzialać mo­
że zgrupowaniu się potęgi kapitalistycznej w rękach mniej 
szóści.

Ruch koncentracyjny, zm ierzający do tworzenia przed­
siębiorstw  coraz większych i do łąCienia się ich w kartele 
i trusty, nie może być potępiany z uwagi, iż tworzą one racjo­
nalne zastosow anie zasady podziału i czynnik powiększenia 
produkcji przemysłowej. Natom iast niebezpieczną jest ten ­
dencja do nadużywania swej siły w kierunku zmonopolizowa­
nia rynku, dlatego też należy papierać politykę handlową, 
ułatw iającą tranzakeje.

Mechanizacja pracy w wielkich przedsiębiorstw ach 
wzbudza obawy odnośnie awansowania pracowników umysło 
wych. Im bardziej praca urzędnika jest zmechanizowana, 
tern wazniejszemi dla związków prac, umysł, sta ją się za­

dania organizacji zawodowej. Czas trw ania pracy jest tu 
również rzeczą, zasadniczej wagi.

Ruch koncantracyjny kapitałów i przedsiębiorstw  pozo- 
sta je w ścisłym związkn z polityką światową ostatnich lat. 
Zgodnie z rezolucjam i światowej konferencji ekonomicznej 
w Genewie, Federacja deklaruje się za polityką ekonomiczną, 
zm ierzającą do popierania międzynarodowej wymiany tow a­
rów i do zwalczania w ten sposób bezrobocia.

Niebezpieczeństwa te byłyby skutecznie zwalczone przez 
kontrolę państwową, być może, — w niektórych wypadkach, 
przez udział państwa w wielkich przedsiębiorstw ach, lub ich 
związkach.

W zasadzie państwo ma obowiązek bronienia konsu­
mentów i pracowników. W praktyce nie będzie łatwo u rze­
czywistnić tę obronę, przedew szystkiem  ze względu na cha­
rak te r międzynarodowy niektórych ruchów koncentracyj 
nych.

Nawet w okresie koncentracji przedsiębiorstw  potrzeba 
będzie urzędników, dobrych techników i adm inistratorów  do 
wykonywania prac specjalnych. Mechanizacja, być może, bę­
dzie miała, jako skutek, redukcję pracowników mniej zdol­
nych, jednakże nie uczyni ona zbyteczną pracy in telektualnej.

Pracownicy umysłowi potrzebują mocnej organizacji za­
wodowej, która bronić będzie ich interesów  w stosunku do 
dyrekcyj przedsiębiorstw , władz rządowych i opinji, Będą mo­
gli oni zwiększyć swój wpływ na życie ekonomiczne przez lep­
szą organizację i wzmocnienie poczucia odpowiedzialności.

Organizacja przedsiębiorstw, opierająca się  na kontra- 
aktach zbiorowych, i dopuszczająca personel do współpracy 
przez tworzenie rad zakładowych, zezwoli również dobrze 
zorganizowanym technicznie i adm inistracyjnie pracownikom 
zapewnić sobie dostateczne wpływy.

Powinny być obmyślone środki dla zapewnienia pra­
cownikom minimalnych okresów wymówienia, proporcjonal­
nych do lat pracy: odszkodowanie za zwolnienie winno być 
udzielane urzędnikom wiekowwm, lub wysłużonym w danem 
przedsiębiorstwie.

R ezo lucja  p o d  a d re se m  M iędzynarodow ej o rg a n i­
zacji P racy  wyraża życzenie, abv Międzynarodowa Orga­
nizacja Pracy za ję ła  się  w ięcej k w estjam i, d o ty ty c z ą c e m i 
p rac o w n ik ó w  um y sło w y ch , aby Międzynarodo wa K onfe 
re n c ja  Pracy wzięta na porządek dzienny najbliższych sesyj 
następujące sprawy:

t) czas pracy dla urzędników, którzy nie korzystają 
jeszcze z zarządzeń Konwencji Waszyngtońskiej,

2) kontrakt najmu urzędników prywatnych, term in i od­
szkodowanie przy zwolnieniach, gwarancję wynagrodzenia 
w razie przerwy w pracy bez winy przeciwnika.

Z powodu formowania się Komisji do spraw pracowni­
ków umysłowych przy Międzynarodowem Biurze Pracy, Mię­
dzynarodówka zgłosiła się do Biura w sprawie reprezentacji 
w tej Komisji.

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW 
PRYWATNYCH

(M iędzynarodówka Am sterdam ska).
M iędzynarodow y  Z w iąz ek  P raco w n ik ó w  P ry ­

w atnych  m a siedzibę  w Amsterdamie i sk ład a  się 
z F ed e racy j M iędzy n aro d o w y ch  P raco w n ik ó w  P ry ­
w a tn y ch  H an d lu , B iurow ości i Z a k ła d ó w  p rz e ­
m y sło w y ch  w szy stk ich  krajów .

C elem  Z w iązk u  je s t zjednoczenie wszystkich 
organizcyj zawodowych praco w n ik ó w  p ry w a tn y ch  
w silną organizację ażeby:

a) o ch ran iać  in te re sy  p raco w n ik ó w  na te re n ie  
m iędzy n aro d o w y m ;

b) prowadzić w alkę przeciw systemowi ka­
pitalistycznem u i za stąp ić  go sy stem em  
produkcji i podziału, k tó ry  o p ie ra  się na  
zasad zie  w spólnej p racy  d la pow szechnego  
dobra , n ie  zaś dla prywatnych korzyści;

c) żąd ać  so lid a rn o śc i m ięd zy n aro d o w ej k lasy  
p racu jące j;

d) w sp ie rać  sw y ch  członków ;
W szystk ie  o rg an izac je  zaw o d o w e, złożone 

z p raco w n ik ó w  hand low ych , b iu ro w y ch  i tech n ic z ­
nych , m ają  p ra w o  n a leżeć  do M iędzynarodów ki.

O rg an izac je , n a le ż ą c e  do cen tra l n a ro d o w y ch  
p rzy jm o w an e  są  bez  form alności, te  zaś, k tó re  do
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nich n ie n ależą , m ogą być p rz y ję te  p rzez  zarząd , 
o ile s to ją  n a  g runcie zasad  m iędzynarodów ki. J e ­
żeli, p rócz cen tra li n a ro d o w ej danego  k raju , p ra g ­
nie n a leżeć  do M iędzynarodów ki inna cen tra la , to  
m oże to  n as tąp ić  jed y n ie  n a  m ocy  zgody  cen tra li 
narodow ej.

K ongres M ięd zy n aro d o w y  o dbyw a się co 
trzy  la ta .

P rze d  w o iną is tn ia ły  2 se k re ta r ja ty  m ięd zy ­
narodow e: w K openhadze , u tw o rzo n y  w 1920 roku , 
k tó ry  n a s tęp n ie  p rzen iósł się do A m sterdam u, — 
dla w o ln y ch  zaw odów , o raz  n ieza leżn y  m ieszczań ­
ski z s iedzibą  w G ent. W sk u tek  w ojny  s to su n k i 
zo sta ły  n aru szo n e  i d o p ie ro  w 1922 ro k u  zo s ta ła  
zw o łan a  k o n fe ren c ja  w szy stk ich  organizacyj, n a le ­
żących  do zw iązku  A m sterd am sk ieg o , lub zw iązku  
z G ent, a n aw e t o rgan izacji luźnych. P rzesz ło  mil- 
jon  p raco w n ik ó w  p ry w a tn y ch  było  na  niej r e p re ­
zen to w an y ch  i zo sta ło  p o stan o w io n e  zo rg an izo w a­
nie M iędzynarodów ki Z aczął w ychodzić  m ie­
sięczn ik  „M itteilungen" w języ k ach  n iem iec­
kim, francusk im  i ang ie lsk im  R o zp o czę ła  się 
w ym iana sp raw o zd ań  i d an y ch  o zw iązk ach  
i o rg an izac jach  różnych  krajów . Na ko n g resie  
w W ied n iu  d y sk u to w an o  kw estję , czy  p raco w n icy  
um ysłow i m ają żądać  d la sieb ie  sp ec ja ln eg o  u s ta ­
w o d aw stw a , czy też  jed n ak o w eg o  d la  ro b o tn ik ó w  
i dla p raco w n ik ó w , p rzy jm ując  p od  u w ag ę  oko licz­
ność, że w w ielu  w y p ad k ach  p raco w n icy  u m y sło ­
wi zna jdu ją  się w lep szy ch  w aru n k ach . Z a  o s ta t­
nim  p u n k tem  o b staw a ły  g łów nie N iem cy i H olan- 
dja R o zp a try w an o  sp raw ę  8-godzinnego dnia 
p racy  i w y p o czy n k u  n iedzie lnego . P rzy ję to  też  n a ­
s tę p u ją c ą  rezo lucję : w sze lk ie  tru d n o śc i w s to su n ­
kach  m ięd zy n a ro d o w y ch  w inny  być u su n ię te  w in­
te re s ie  p rzy w ró cen ia  w aru n k ó w  ekonom icznych  
p o p su ty ch  p rzez  w ojnę. D o tyczy  to  n iep o trz eb n y ch  
wiz p aszp o rto w y ch , i rew izji ce ln y ch  p rzy  p rz e k ra ­
czaniu  granic.

Do M iędzynarodów ki A m ste rd am sk ie j należą: 
A nglja, A u strja , Belgja, D anja, F rancja , H oland ja , 
Jugosław ja, N iem cy, P o rtu g a lja , S zw ecja , C zecho­
słow acja, L itw a, P a le s ty n a , S zw ajcarja , W ęgry, 
F iland ja , N orw egja, Irland ja , W łochy, P o lska, Ru- 
m unja, A fryka P o łu d n io w a , A rgen tyna, B ułgarja, 
K anada. Ł o tw a , L uksem burg , H iszpan ja . razem  28 
krajów . M ięd zy n aro d ó w k a liczy p raco w n ik ó w  um y ­
słow ych  696.370,

Do za rząd u  na  ok rd s  1927 do 1930 ro k u  zo­
stali w ybran i: H ic k s ,— Anglia, Jouhaux , — F ranc ja , 
L eipart, — N iem cyl M adsen, — D anja, M ertens —  
B elgja, T a y e rle , —  C zechosłow acja- S e k re ta rz e m  
jen e ra ln y m  je s t p. S assen b ach . S ied z ib a  M iędzy­
n a ro d ó w k i m a być p rzen iesio n a  do innego kraju. 
P ro p o n o w an e  są Berlin, B ruksela  lub W iedeń .

IV K ongres M iędzynarodów ki o d b y łs ię  w dn.
I do 6 s ie rp n ia  r. b. w P ary żu  p od  p rzew o d n ic t­
w em  p. P u rce lla  a — (A nglja) i p rzy  u d /ia le  
p. A lberta  T h o m sa  Na k o n g resie  by ło  o becnych  
I 65 de lega tów .

R ezolucje: u ch w alo n e  na K ongresie  o s to su n ­
ku do o rgan izacy j p raco w n ik ó w  um ysłow ych  by ły  
o p u b lik o w an e w Nr. I 0 B iu letynu  (P aźd ziern ik  1927).

** *

We w szystk ich  sfe rach  dz ia ła ln o śc i ludzkiej, 
w sztuce , n au ce , lite ra tu rze , po lityce, a zw łaszcza  
w d z iedz inach  ekonom icznej i socjalnej, to ru je  so­

bie d rogę  id ea  kon ieczności p o ro zu m ien ia  m ięd zy ­
n a ro d o w eg o  K onieczność ta  d o p ro w a d za  rów nież  
do k o n fe ren c ji ekonom icznej m ięd zy n aro d o w ej, 
o d b y te j w m aju  w G enew ie; — jeże li jej re z u lta ty  
k o n k re tn e  są  n a raz ie  n ik łe, n ie zm nie jsza  to  w ni- 
czem  jej p o w ażnego  znaczen ia , gdyż sam  fąk t, że 
n a jw y b itn ie js i p rz ed s taw ic ie  50 n a ro d ó w  zasied li 
p rzy  sto le  obrad , by  d y sk u to w ać  n ad  sp o so b am i 
w yjścia  z p o w o jen n e j m a rtw o ty  ekonom icznej, 
a w  szczegó lności n ęd zy  eu ro p ejsk ie j, m oże być  
zan o to w an y  jako  dodatn i.

K onf e ren c ja  ek o n o m iczn a  w sk azu je  nam  ró w ­
nież, jak  p o trze b n em  w p rzy sz ło śc i s tan ie  się  p o ­
siad an ie  silnych  o rg an izacy j zaw odow ych , n a ro d o ­
w y ch  i m ięd zy n aro d o w y ch . B ynajm niej n ie bv ło  dz ie­
łem  p rzy p ad k u , że de leg ac i ró żn y ch  n a ro d ó w  zg ru ­
p o w ali się  tam  w ed łu g  zaw odów , d ążąc p rzez  
um ow y m ięd zy n a ro d o w e  do s tw o rz en ia  m onopo li 
m ięd zy n aro d o w y ch

Jeżeli m o n o p o lizac ja  i k a rte liz ac ja  m ięd zy n a­
ro d o w a  m ogą w y w ie rać  w p ły w  d ec y d u ją cy  na  
ca łe  życie ek o n o m iczn e  n aro d ó w , to  b ęd ą  one 
m iały rów nież  o d o o w ied n ie  sk u tk i p o d  w zg lęd em  
och ro n y  p raco w n ik a .

W y p ły w a  z teg o  k o n ieczność  d la zw iązków  
zaw o d o w y ch  w szy stk ich  k ra jów  zab ezp iec zen ia  się 
p rzed  sk u tk am i now ej o rgan izac ji ek o n o m iczn ej 
p rzez  łączen ie  s :ę w g ru p y  m ięd zy n a ro d o w e  p ra ­
cow nicze. W p o ró w n an iu  do w arto śc i g rup  p ra c o ­
d aw có w  s to ją  o rg an izac je  p raco w n icze  niżej, gdyż 
są  p o d z ie lo n e  w ed łu g  sw ych  p rzek o n ań . Z a ró w n o  
socjaliści, jak  ch rześc ijan ie  nie m ogą n ig d y  p od  
w zg lędem  p o szczeg ó ln y ch  zag ad n ień  być rów nie 
m ocno z jednoczen i, w y s tęp o w a ć  tak  zd ecy d o w an ie  
jedno licie , jak  ich p raco d aw cy , k tó rzy  n ie  da ją  się 
n igdy  p o ciąg n ąć  żadnej p a rtji po litycznej, an i też  
żadnym  innym  czynnikom .

P o  trzy ty g o d n io w e j o b ecn o śc i n a  teg o ro czn e j 
K onferencji p racy  m iałam  to sam o w rażen ie , że. 
z chw ilą p o w ro tu  n o rm a ln e jszy ch  s to su n k ó w  po 
w ojn ie ro zp o czę ła  się  z a ż a r ta  w a lk a  ekonom iczna. 
D ość było  o b serw o w ać  g ło so w an ia  na  K onferencji. 
Z aw sze  g ło so w ały  odm ienn ie  g rupy  p raco d aw cza  
i robo tn icza , n aw e t w tedy , gdy  d an a  k w estja  nie 
n a su w a ła  w ątp liw o śc i

G dyby  w szy stk ie  o rg an izac je  n a ro d o w e  p ra ­
cow nicze dostatecznie zrozumiały grożące im 
z tej strony niebezpieczeństwo, nie b y łoby  na- 
p ew n e  p rzeszk ó d  do tw o rzen ia  silnych  organ izacy j 
m iędzy n aro d o w y ch . G en ew a jes t n a jo d p o w ied n ie j­
szym  te re n em  dla naszej działa lności. N a leży  stw o­
rzyć p rzy  M. O, P. z w a rtą  g ru p ę  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych , z łożoną  z p rz ed s taw ic ie li w ie lk ich  
m ięd zy n aro d ó w ek  pracow niczych , a w ted y  m ożna 
będz ie  m y śleć  o w yw alczen iu  sob ie o d p o w ied n ie ­
go m ie jsca  w M. B. P.. jak  i w łaściw ej re p re z e n ­
tac ji na K o n fe ren c jach  M iędzynarodow ych .

P o d cza s  p o b y tu  w G enew ie  zaw arłam  w iele  
znajom ości z o sobam i, in te re su ją cem i się sp raw ą  
p raco w n ik ó w  u m ysłow ych  i o d b y w a łam  z nierrfi 
kon fe renc je . W szyscy ci ludzie  b ez  w yjątku  za ­
chęcali do p rzy s tą p ie n ia  do jednej z is tn ie jący ch  
m ięd zy n a ro d ó w ek , o ile chcem y  sk u teczn ie  p o p ie ­
rać  sp ra w y  p raco w n icze  na  te re n ie  m ięd zy n a ro ­
dow ym .

P. F on ta ine , P rez es  R ady  Adm in. M. O. P., 
za in te re so w a ł się b. w yraźn ie  tą  sp ra w ą  i zap ew n e  
— b ęd z ie  ją pop iera ł.

D y rek to r M iędzynarodow ego  B iura P racy , 
p. A lbert T hom as, p o d czas  K onferencji, w  sw ojej



N° 12 B 1 U L E T y  N 9

odpow iedzi, danej 53 m ów com , a d o ty czące j jego 
sp raw o zd an ia  z działa lności B iura P racy , s tw ie r­
dził, że k w estja  p raco w n ik ó w  u m ysłow ych  będzie  
b ad a n a  ze sp ec ja ln ą  s ta ra n n o śc ią  M ożna w ięc 
m ieć n ad z ie ję  że te  w ażne zag ad n ien ia  b ęd ą  n a ­
leżycie  u w zg lęd n ian e  na n a s tęp n y c h  K onferenc jach

P racy . K om isja do sp raw  P raco w n ik ó w  U m y sło ­
w y ch  u to ru je  nam  rów nież  drogę.

S ąd zę , że chw ila  jes t o d p o w ied n ia  do p o w zię ­
cia decyzji. N ie m oże n as  b rak o w ać  tam , gdzie 
zna leźć  się pow inn i w szyscy.

Eugiertja [V aśnieu)ska.

Kongres Centralnej Organizacji
Z w iązk ów  Z aw od ow ych  P racow n ik ów  U m ysłow ych .

W  d n iach  4 i 5 g ru d n ia  o d b y ł się w W a r­
szaw ie  w lokalu  Z w . Z aw . P raco w n . H andl. P rzem . 
i B iu row ych  III K ongres C en tra ln e j O rganizacji. 
Na K ongres p rzy b y ło  sześćd z iesięc iu  de lega tów , 
re p re z e n ta n tó w  z rzeszo n y ch  zw iązków , p o n ad to  
b ra ło  u d zia ł w p racach  K ongresu  z g łosem  d ec y ­
du jącym  d w u d z ie s tu  p ięciu  cz łonków  R ad y  G łó w ­
nej i p ięciu  cz łonków  K om isji R ew izy jne j, razem  
dziew ięćdziesią t osób. Na o tw arc iu  K ongresu  w d. 
4 g ru d n ia  by li ob ecn i p rzed s taw ic ie le  M in iste rs tw a 
P rac y  o raz  p rz ed s taw ic ie le  zap rzy jaźn io n y ch  o r­
ganizacji zaw o d o w y ch  jak rów nież  oso b y  sp e ­
cjaln ie zap ro szo n e . M iędzy  innem i zaszczycili 
K ongres sw o ją  obecnością : D y re k to r D e p a rta m e n ­
tu O ch ro n y  P racy  — p. D recki, G łó w n y  In sp ek to r 
P ra c y  p. K lott, N aczeln ik  p. U lanow ski, M inister 
Sim on, D ok tó r D aszy ń sk a-G o liń sk a , D ok tó r A d am  
R osę i t. d.

P an  N aczeln ik  U lanow ski w ita ł Z jazd  im ie­
n iem  n ieo b ecn eg o  w W arszn w ie  m in is tra  P racy  
dr. Jurk iew icza. P o n ad to  p rzem ó w ien ia  p o w ita ln e  
w ygłosili: G łów ny  In spek to r P racy  p. K lott, dr. 
R aab e  im ien iem  C en tra ln e j K om isji P o ro zu m ie ­
w aw czej Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  P raco w n ik ó w  
P ań stw o w y ch , p. R ym aszew sk i im ien iem  K om isji 
C en tra ln e j Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  K lasow ych  
p. O stro ch u lsk i im ien iem  R ad y  N aczelnej Z w iąz ­
ków  Z aw o d o w y ch  P raco w n ik ó w  S am orządow ych .

P o d czas  oficja lnej części Z jazd u  p rz ew o d n i­
czy ł kol. M ałecki, re fe ra ty  w ygłosili kol. D ab u lew icz  
w sp raw ie  „R ozw oju U staw o d a w stw a  O chronnego  
P racy  w P ań s tw ie  P o lsk iem “ i kol. E u g en ja  W a" 
śn iew sk a  p od  ty tu łem  „P raco w n icy  U m ysłow i na  
T e ren ie  M iędzynarodow ym ". Po  w ysłuchan iu  re ­
fe ra tó w  za rząd zo n a  zosta ła  p rz e rw a  ob iadow a, 
w czasie  k tó re j u czes tn icy  K ongresu  po spożyciu  
w spó lnego  o b iadu  zosta li zap ro szen i p rzez  kol. 
E lek to ro w icza  na k o n ce rt II W arszaw sk ie j O rk ie ­
s try  Sym fonicznej zo rg an izo w an y  p rzez  Z w iązek  
M uzyków , z okazji K ongresu  C en tra ln e j O rg an i­
zacji.

O b rad y  p o p o łu d n io w e ro zp o czę to  o godz. 6 
pp„ a uko ń czo n o  o 2 30 w  nocy. N a p rz e w o d n i­
czącego  K ongresu  po w o łan o  kol. inż. K o b ak a  z Bo­
rysław ia , n a  s e k re ta rz a  kol. F ab jan a  R zeszo w sk ie ­
go z P oznan ia .

S p raw o zd an ie  ogólne z dzia ła lnośc i re fe ro w ał 
kol. D abulew icz. S p raw o zd an ie  fin an so w e kol. 
M ałecki. S p raw o zd an ie  K om isji R ew izyjnej kol. 
K otschedoff. Na p o d staw ie  w yg łoszonych  sp ra w o ­
zdań  w y w iąza ła  się bardzo  o ży w io n a  dyskusja , 
k tó ra  trw a ła  p a rę  godzin. Z ab ie ra li głos ko lejno  
p raw ie  w szy scy  d e leg ac i. M iędzy innem i sze roko  
by ła  o m aw ian a  sp ra w a  p lacó w ek  gospodarczych . 
Po  za tw ie rd zen iu  sp raw o zd an ia  i uchw alen iu  ab-

so lu to rju m  dla u s tęp u jące j R ad y  G łów nej p rz y ­
stąp io n o  do w y b o ru  w ładz.

N a w n io sek  K om isji G łów nej p rzy ję to  p rzez  
ak lam ac ję  n a s tę p u ją c ą  listę  k an d y d a tó w  do w ładz 
C en tra ln e j O rganizacji:

Do Rady Głównej zosta li w ybrani: D a b u le ­
w icz S ław om ir (P rezes), S ztu rm  de S ztrem  W ito td  
(V ice-P rezes), inż K o b ak  W ład y sław  z B orysław ia  
(V ice  P rezes), T ra w sk i Jan (Skarbnik), S zczep ań ­
ski W łodzim ierz  (S ek re tarz ), M arczew sk i E d w ard  
(S ek re tarz ), G rzybow sk i M ieczysław , P ię to w sk i T o ­
m asz, G ębsk i Juljan, L eśn iew sk a  W acław a , P ro ro k  
Józef, W aśn iew sk a  E ngenja , A ffek o w icz  A ndrzej, 
E lek tro w icz  W itold, S to ck i — z W arszaw y , Sza- 
łaśn y  L udw ik  i Schm idt A u g u st —  z B iehka , L a- 
dew sk i Feliks, D ziam arsk i Józef i W aw rzy n k o w sk i 
Jan  —  z Lodzi, R eszow ski F ab jan  — z P oznan ia , 
G ru n w ald  W łodzim ierz , K oścm ski W iktor. P ia sk o w ­
ski A dam  i C ieślikow ski A dam  z S osnow ca.

Na zastępców w eszli n a s tęp u ją cy  koledzy: 
B achner, M arczew sk i M ichał, K ulikow sk i, L and- 
sberg, P ieczyńsk i, R osow ski, — z W arszaw y  oraz 
C e le rm a je r ze L w ow a.

Do Komisji Rewizyjnej w eszli: K o tschedoff 
Jan, Jakubow ski, F u n k en ste in  W ład y sław  — z W a r­
szaw y, R ad ziszew sk i Jerzy  — z S osnow ca oraz 
N ycz M ichał ze L w ow a.

Na zastępców  w eszli K opeck i C elsjusz, 
K la jnd ind t — z W arszaw y  oraz  K u ła w sk i— z L odzi.

W drugim  dniu  K ongresu  p rzed  p o łu d n iem  
o b rad o w ały  kom isje: O rgan izacy jna , F inansow o" 
B udżetow a, U s taw o d a w stw a  S ocja lnego  i M ięd zy ­
n aro d o w a.

Po  po łu d n iu  odby ło  się p o sied zen ie  p len a rn e , 
na  k tó rem  b y ł o b ecn y  R ad ca  M in iste rs tw a  P racy  
i O p iek i S po łeczne j p, Skokow ski. O b sze rn a  d y ­
skusja  w y w iąza ła  się nad  sp raw o zd an iem  K om isji 
U s taw o d a w stw a  S ocjalnego.

W dyskusji z a b ie ra ł głos ró w n ież  p rz e d s ta ­
w iciel M in iste rs tw a  p. S k okow sk i, u d z ie la jąc  w y­
jaśn ień  w sp raw ie  u s taw y  o S ąd ach  P racy . W  w y ­
niku  o b rad  p o p o łu d n io w y ch  u ch w alo n o  b u d że t na 
rok  1927 — 8, o raz  p rzy ję to  sze reg  rezolucji, k tó re  
poniżej p rzy taczam y . O  godz. 10-ej w ieczorem  
p rzew o d n iczący  K ongresu  zam k n ą ł obrady .

R ezo lu cje  w  sp raw ach  organ izacyjn ych .
4. Uchwalono następuiące zmiany statutu:

1) Do § 12. Po słow ach: „organizacje posiadające 
ogólną ilość członków ponad 100, posiadają jeden głos" w sta­
wia się ustęp: „Ponadto prawo wysyłania delegatów przysłu­
guje Radom Okręgowym w tym stosunki, że każda Rada Okrę­
gowa ma prawo wysłania jednego delegata".
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2) Do § 30. Po słowach: „wykonywanie wszelkich zle­
ceń Rady Głównej* wstawić ustęp: „występowanie i współ- 
dżiałanie na danym teren ie ze związkami pracowniczemi i ro- 
botniczemi w spraw ach obrony interesów  pracowniczych".

3) Nadzwyczajne posiedzenia Rady Głównej, o ile są 
zwołane w sposób prawidłowy, przewidziany sta tu tem , mogą 
odbywać się bez względu na ąuorum.

4) Przedstaw iciele Rad Okręgowych, po jednym z każ­
dej Rady, mogą brać udział w posiedzeniach Rady Głównej 
z prawem głosu decydującego, nie wpływając na zmianę quo- 
rum, przyjętego.

Uchwalono następujące zm iany regulam inu 
Rad Okręgowych:

§ 4 Regulaminu Rad Okręgowych otrzym uje następujące 
brzmienie:

„Rada Główna powołuje Radę Okręgową w celu utrzy­
mania ścisłej łączności ze związkami i skoordynowania ich 
działalności na terenie lokalnym.

Do osiągnięcia tego celu Rada Okręgowa dąży przez:
1) organizowanie i reprezentow anie związków zawodowych na 

terenie swojej działalności,
2) pozostawanie w stałym  i ścisłym kontakcie z Radą Głów­

ną i wykonywanie wszelkich jej zleceń,
3) występowanie i w spółdziałanie na danym terenie ze związ­

kami w spraw ach obrony interesów  pracowniczych,
4) pomaganie poszczególnym związkom w propagandzie ruchu 

zawodowego,
5) koordynowanie działalności kulturalno-oświatowej,
6) centralizow anie pośrednictwa pracy,
7) urządzanie biur bezpłatnych porad prawnych,
8) zwoływanie konferencyj delegatów miejscowych oddziałów,
9) załatwianie wszystkich spraw wspólnych natury adm inistra­

cyjno-gospodarczej.
§ 6 Regulaminu R. O. otrzymuje następujące brzmienie:
„W Radzie Okręgowej poszczególne związki są repre­

zentowane przez delegatów proporcjonalnie do zgłoszonej 
liczby członków, od których związek opłaca składkę człon­
kowską, a mianowicie:

związki liczące do 250 członków są reprezentow ane przez 2 del. 
„ » o 500 „ „ „ „ 3 „
„ .  . 1000 „ „ „ „ 4 „

REZOLUCJE W SPRAWACH FINANSOWYCH.

1) Kongres uchwala przedstawiony prelim inarz budże­
towy Centralnej Organizacji na rok 1927/28 przyjąć.

2) Kongres wzywa wszystkie związki należące do Cen­
tralnej Organizacji Zw, Zaw. Prac, Umysł, do deklarowania 
faktycznie płacących członków, co wpłynie na podwyższenie 
się  wpływów Centralnej Organizacji.

3) W razie nadwyżki przewidzianych wpływów, Kon­
gres upoważnia Radę Główną do przekroczenia Dozycji 5-tej 
wydatków na „Propagandę i O rganizację' do 100%, w innych 
zaś pozycjach do 10%, z tern, że ew entualna nadwyżka wpły­
wów obrócona zostanie przedewszystkiem na spłacenie zobo­
wiązań.

4) Kongres wzywa związki zrzeszone do jaknajrychlej- 
szego uregulowania zaległych składek przypadających Cen­
tralnej Organizacji za okres sprawozdawczy ubiegły.

51 Kongres wzywa Radę Główną do złożenia szczegó­
łowego sprawozdania z działalności „Zespołu Pracy w Polsce", 
po zamknięciu okresu rachunkowego na dz. 1 stycznia 1928 r.

6) Kongres wzywa Radę Główną do wejścia w poro­
zumienie z Komisją Likwidacyjną „Spółdzielczego Banku Spo­
łecznego", celem wycofania złożonej w tym Banku gwarancji 
ew. poczynienie wszelkich zastrzeżeń, któreby uchroniły Cen­
tralną Organizację od szkód materjalnych.

7) Kongres wzywa związki należące do Centralnej 
Organizacji do przedkładania bilansów i preliminarzy budże­
towych oraz stałego nadsyłania wykazu członków.

REZOLUCJE W SPRAWIE USTAWODAWSTWA 
SOCJALNEGO.

1. W sprawie ubezpieczenia emerytalnego.
III Kongres Centralnej Organizacji Związków Zawodo­

wych Pracowników Umysłowych uchwala wyrazić Rządowi 
uznanie i podziękowanie za zrealizowanie ustawy o ubezpie­
czeniu em erytalnem  pracowników umysłowych, które niew ąt­
pliwie przyczyni się w najbliższej przyszłości do zasadniczej 
poprawy ogólnego położenia warstwy pracowników umysło­
wych.

Jednakże z uwagi na to, że nie wszystkje postulaty ze­
szłorocznego Kongresu zostały uwzględnione przez Rząd 
w ustaw ie. Kongres obecny postanawia dążyć w przyszłości 
do zmiany ustawy w tym kierunku, by prawo do pełnej renty 
starczej przysługiwało ubezpieczonem u po przebyciu 30 lat 
i po dojściu do 60 roku życia, gdyż okres 40-Ietni wyczeki­
wania i górną granicę 65-go roku życia uważa za zbyt wy­
sokie.

Ponadto dla zawodów połączonych z ciężką pracą, jako 
to w górnictwie i metalurgji, jak również w zawodzie nauczy­
cielskim, należy wprowadzić pełną em eryturę już po 25 latach 
pracy w 55-tym roku życia.

2. W sprawie organizacji Zakładu Gbezpeiczenia 
Pracowników Umysłowych.

III Kongres uchwala zwrócić się do M inisterstw a Pracy 
i Opieki Społecznej, z tern, by rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy zm erytalnej. jak również s ta tu t Zakładu, przed wyda­
niem, mogły być zaopinjowane przez Zarządy poszczególnych 
zakładów istniejących i przez Komisję Organizacyjną Zakładu 
na terenie b. zaboru rosyjskiego.

Kongres wypowiada się przeciwko przyłączeniu woje­
wództwa lubelskiego do Zakładu we Lwowie, a województwa 
łódzkiego do Zakładu w Poznaniu. Natom iast Kongres do­
maga się włączenia terenów  Zagłębi węglowych: dąbrowskiego 
i chrzanowskiego, obejmujących powiaty będziński, zawiercki, 
olkuski, częstochowski, oświęcimski, chrzanowski, żywiecki 
i bialski do Zakładu Ubezpieczenia Pracowników Umysłowych 
na Górnym Śląsku, ze względu na to, że tereny te w połą­
czeniu z Górnym Śląskiem  i ze Śląskiem  Cieszyńskim stano­
wią jeden okręg gospodarczy.

Kongres Centralnej Organizacji Z. Z. P. U. domaga się 
od M inisterstw a Pracy i Qpiegi Społecznej uwzględnienia 
w należytej mierze przy powołaniu Komisji Organizacyjnej Za­
kładu Ubezpieczenia przedstaw icielstw a Centralnej O rganiza­
cji, jako jedynej Centrali Ruchu Zawodowego, która w okresie 
prac przygotowawczych nad ustaw ą em erytalną, współdziałała 
z M inisterstw em  Pracy i Opieki Społecznej i która rep rezen­
tu je interesy wszystkich kategoryj pracowników najemnych, 
objętych ubezpieczeniem i zainteresow anych w należytem 
zorganizowaniu- Zakładu Ubezpieczenia Pracowników Umysło­
wych.

3. W sprawie ubezpieczenia chorobowego.
Ponieważ obecne ustawodawstwo chorobowe budzi wśród 

pracowników umysłowych niezadowolenie, poleca się nowo- 
obranej Ra zie Głównej zastanowić się nad sposobam i doty- 
czącemi rewizji i zmiany ustawodawstwa chorobowego.

4. W sprawie Sądów Pracy.
Kongres uchwala domagać się, by z właściwości sądów 

nie byli wyłączeni pracownicy, którzy zarabiają powyżej 10000 
złotych rocznie, a przeciwnie, by właściwość tych sądów od­
nosiła się do wszystkich najemnych pracowników bez okre­
ślenia granicy, by wyrokowanie w sądach pracy w sprawach 
karnych odbywało się przy udziale ławników, by zastępstw o 
stron przez adwokatów w Śądach Pracy nie było dopuszczone, 
wreszcie by Sądy Pracy wyrokom swym mogły nadawać rygor 
natychmiastowej wykonalności.

5. W sprawie umów zbiorowych.
Kongres uważa, że najlepsza nawet ustawa o umowach 

zbiorowych będzie bez znaczenia dla klasy pracującej, jeżeli 
ustawy tej nie będą poprzedzać: ustaw a o rozjemstwie, w któ­
rej b idzie wprowadzony przymus zawierania umów zbioro­
wych za pośrednictwem  Państwowych Komisyj Pojednawczych 
i Rozjemczych oraz, jeżeli nie będzie opracowana ustawa 
o ochronie przedstaw icielstw a pracowniczezo, gwarantująca 
pracownikom obronę swych interesów  bez szykan ze strony 
pracodawców.

Odnośnie do istniejącego projektu ustawy o umowach 
biorowych Kongres uważa, że należy:

1) prawo do zawierania umów zbiorowych w imieniu 
pracowników przyznać tylko związkom zawodowym pracowni­
czym, wyłączając delegacje pracownicze,

2) przepis o wynagrodzeniu szkód i s tra t w razie zer­
wania uwowy skasować,

3) przepisy o upraw nieniach rorjemców lub sądów do 
rozwiązania umów zbiorowych przed term inem  wobec zmian 
w konjunkturach gospodarczych znieść.
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Rezolucja w sprawie urlopów.
III Kongres Centralnej Organizacji Z Z. P. U. uchwala 

wezwać Radę Główną, aby dołożyła wszelkich starań  w kie­
runku rozciągnięcia ustawy o urlopach z dnia 16 maja 1922 r. 
na Górny Śląsk.

Rezolucja w sprawie czasu pracy.
•III Kongres Centralnej Organizacji Z. Z. P. U. uchwala 

wezwać Radę Główną, aby poczyniła odpowiednie staran ie 
w kierunku ustalenia czasu pracy pracowników umysłowych 
na 7 godzin dziennie.

Rezolucja w sprawie waloryzacji funduszów 
Kas Przezorności.
Szereg instytucyj przemysłowych i finansowych od 

wielu la t posiada zorganizowane Kasy Przezorności dla p ra­
cowników w tych instytucjach zatrudnionych. Administracja 
Kas i zarząd ich funduszami pozostawały w olbrzymiej więk­
szości wypadków pod silnym wpływem pracodawców, którzy 
w Radach i Zarządach Kas Przezorności mieli wpływ decy- 
duiący. Zarządy Kas Przezorności, składające się z pracow­
ników przedsiębiorstw  były uzależnione od Dyrekcyj i nie 
miały możności należytej obrony interesów  Kas Przezorności. 
W dobie inflancji kapitały Kas Przezorności uległy dewaluacji 
i dotychczas, mimo wydania odpowiednich norm prawnych 
waloryzacja funduszów Kas Przezorności nie mogła być 
uskuteczniona w większości przedsiębiorstw  z powodu wyżej 
wymienionych stosunków; wobec wydania rozporządzenia 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, które pozwala pra­
cownikom z terytorium  b. Królestwa Kongresowego i Kresów 
Wschodnich na zakup lat do ubezpieczenia, uregulowanie tej 
sprawy staje się palące, a uzależnienie pracowników, unie­
możliwiające im wytaczanio powództw cywilnych ze strony 
zarządów kas przeciwko przedsiębiorcom  o przerachow anie, 
wymaga przymusowego, przeprowadzenia waloryzacji.

Wobec powyższego Kongres C. O. Z. Z. P. U. uchwala:
1) wezwać Radę Główną, ażeby poczyniła odpowiednie 

staran ia u czynników miarodajnych co do wyoania rozporzą­
dzenia nakazującego waloryzację funduszów Kas Przezorności 
w stosunku 1OO°/o wym.

Rezolucja w sprawie Ochrony Rynku Pracy,
Długotrwały kryzys gospodarczy pozostawił szereg pra­

cowników umysłowych bez pracy i możności zarobkowania. 
Szereg jednostek posiadających wszelkie dane po temu, aby 
produktywnie pracować w swoim zawodzie, nie może znaleźć 
dzisiaj pracy z powodu obecnej sytuacji gospodarczej.

Równocześnie jednak uwydatnia się jaskrawo, a szcze­
gólniej w ostatnich czasach, wyraźna tendencja ze strony ka­
pitału, zwłasza zagranicznego zaangażowanego w polskim 
przemyśle, handlu, czy finansach, do sprowadzania cudzoziem­
ców i powierzania im bardziej odpowiedzialnych i lepiej wy­
nagradzanych stanowisk ze szkodą dla polskiego pracownika.

Sprawa ta dotyczy zwłaszcza pracowników umysłowych, 
którzy zagrożeni są zalewem ze strony obcokrajowców, spro­
wadzanych do Polski, jako fachowcy, a w olbrzymiej więk­
szości niedorównywujących nawet częściowo kwalifikacjami 
pracownikom krajowym.

Ze strony Rządu zagadnienie obrony pracownika umy­
słowego w tym zakresie nie znalazło należytego uwzględnie­
nia. Rozporządzenie o ochronie rynku pracy, ogłoszone przed 
kilkoma miesiącam i kwestji tej nawet częściowo nie rozwią­
zuje, natom iast samo wprowadzenie jego uzależnione jest od 
uchwały Rady Ministrów, stwierdzającej stan bezrobocia na 
odnośnem terytorjum , a więc od konjuktur polityki zagranicz­
nej; pozatem rozporządzenie to zawiera tak wiele wyjątków, 
że ochrona, jaką miałoby zapewnić pracownikom jest całko­
wicie nierealna,

Z ubolewaniem stw ierdzić należy, że Rozporządzenie to 
nie, było przed wydaniem przesłane do zaopiniowania Cen­
tralnej Organizacji, czemu w znacznej m ierze należy przypi­
sać, że nie uwzględnia ono w należytej mierze postulatów 
pracowniczych.

Wobec powyższego Kongres C. O. Z. Z. P. U. obradu­
jący w Warszawie w dniach 4 i 5 grudnia 1927 r. uchwala:

1) wyrazić pro test przeciwko pominięciu C. O. co do 
opinjowania Rozporządzęnia o Ochronie Rynku Pracy, które 
miało regulować tak ważną sprawę dla rzesz pracowników, 
jaką jest obrona przed konkurencją ze strony cudzoziemców.

2) zwrócić się do władz rządowych, ażeby zwróciły 
baczniejszą na przyszłość uwagę na konieczność należytego 
zabezpieczenia pracowników w tej dziedzinie.

3) aby wydano polecenie władzom administracyjnym 
I i II instancji co do:

a) niewydania na przyszłość pozwoleń na pobyt w P ol­
sce w celach zarobkowych cudzoziemcom bez uprzedniego 
zasięgania opinij organizacyj zawodowych co do istotnej 
konieczności dopuszczenia sił obcych, uzasadnionej brakiem 
fachowców w kraju.

b) nieprzedłużania pozwoleń na pobyt w Polsce tym 
cudzoziemcom — pracownikom umysłowym, których poprzed­
nio udzielone odnośne pozwolenia wygasają z powodu upływu 
term inu,

c) nieuwzględniania przez władze adm inistracyjnie II 
Instancji rekursów  w sprawach, zgłaszanych od zarządzeń 
instancyj niższych wydanych na wyżej wyszczególnionych 
podstawach.

Kogres poleca Radzie Głównej przeprowadzenie powyż­
szej uchwały przez odpowiednie starania u czynników m ia­
rodajnych.

Rezolucja w sprawie minimum egzystencji.
111 Kongres Centralnej Organizacji Z. Z. P, U. wzywa 

Radę Główną do zebrania m aterjalów  statystycznych dotyczą­
cych plac oraz opracowania minimum egzystencji dla pra­
cownika umysłowego, celem wystawienia postulatów w spra­
wie minimum egzystencji przez poszczególne związki zawo­
dowe.

Rezolucja w sprawach międzynarodowych.

Kongres Centralnej Organizacji Z. Z. P. U. poleca Ra­
dzie Głównej wybranie Komisji, która zbada, po przeprowa­
dzeniu wśród związków należących do Centralnej Organizacji 
ankiety, która z istniejących Międzynarodówek Pracowników 
Umysłowych odpowiadałyby tendencjom  reprezentow anym  
przez C entralną Organizację.

O G Ł O S Z E N I E .
Do rejestru spółdzielni R. S. VII. 1012 Sądu Okręgowego w Warszawie dnia 9 grudnia 1927 r. wciągnięto: 
„Spółdzielnia Budowlano-Mieszkaniowa Pracowników Banku Handlowego w Warszawie Spółka Akcyjna, 

z odpowiedzialnością udziałami w Warszawie”. Siedziba Spółdzielni w Warszawie, Traugutta 7 9 (Lokal Banku Handlo­
wego w Warszawie). Członkowie odpowiadają za zobowiązania Spółdzielni zadeklarowanemi udziałami. Przedmiot 
przedsiębiorstwa stanowi: budowanie domów i mieszkań. Wysokość udziału wynosi 150.— złotych, płatnych w trzech 
ratach miesięcznych od dnia przystąpienia. Do Zarządu wzbrani zostali: Edward Marczewski, Sienna 30, inż. Paweł 
Czerepowicki, Mazowiecka 16, i Juljan Gębski, Chmielna 112 wszyscy z Warszawy, zastępcy: Stanisław Strzelecki, 
Trauguta 7.9 i Bolesław Szulc, Czerniakowska 208 — obaj z Warszawy, b) Pismo przeznaczone do ogłoszeń 
„Monitor Polski”, d) -Zarząd składa się z 3-ch członków. Korespondencja zwykła w sprawach Spółdzielni, jak również 
weksle, pełnomocnictwa, umowy oraz żądania wypłacenia pieniędzy, należących do Spółdzielni z instytucji kredyto­
wych wymagają podpisu przynajmniej 2-ch członków Zarządu. Dla otrzymania pieniędzy, przesyłek i dokumentów 
z poczty wystarczy podpis jednego z członków Zarządu, e) Powzięcie uchwał co do nabycia terenów pod budowę 
należy do wyłącznej kompetencji Walnego Zgromadzenia, f) W skład Zarządu wchodzi 2-ch zastępców.—

Warszawa, dnia 9 grudnia 1927 r. Sąd Okręgowy
■ (—) Wydział IV
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RH TI F T V N ZWIĄZKU ZAW0D0WEG° pracownik.D lU LilL  i  I 1 1  UMYSŁ. PRz^EM. NAFTOWEGO W POLSCE

AKCESJA c z y  REGALE.
W  o sta tn ich  ty g o d n iach  zo s ta ła  p o ru szo n a  

op in ja  sfe r n iek tó ry ch  sp ra w ą  zam ierzone j zm iany  
zasady , n a  k tó re j o p ie ra  się d o ty ch czas  u s ta w o ­
d aw stw o  n a fto w e  w P o lsce .

Ł ączn ie  z d ążen iem  do un ifikacji u s taw y  gór­
n icze j—w m iejsce d o ty ch czaso w y ch  cz te rech , a n a ­
w e t p ięc iu  u s taw  górniczych, p rzez  p ew n e  koła 
n a fto w e  zo s ta ła  p o d ję ta , a n a s tęp n ie  s to so w an a  
m yśl re fo rm y  u staw y  naftow ej, k tó ra  un ifikacji nie 
po trzeb u je , gdyż w o b ec  w y s tęp o w a n ia  ro p y  n a f­
tow ej, jed y n ie  n a  P o d k arp ac iu  ca ły  te re n  ek sp lo a ­
tacy jn y  p rzem y słu  nafto w eg o  o b ję ty  je s t jed n ą  
u s ta w ą — au strjack ą , wzgl. galicy jską.

D la in fo rm ac ji p o d ajem y , że u s taw o d a w stw o  
o p a r te  na zasad z ie  akcesji o k reśla  p rzy n a leżn o ść  
i p raw o  dyspozyc ji b iłum inam i w łaśc ic ielow i g ru n ­
tu wzgl. te re n u  naftow ego , zaś za sad a  reg a le  odda- 
je to  p ra w o  P ań stw u , k tó re  na  u s ta w ą  p rz e p isa ­
n y ch  w a ru n k ach  u d z ie la  p ra w a  do ek sp lo a tac ji pól 
naftow ych.

S p raw a  p o w y ż sz a— w p ro w ad zen ia  za sad y  r e ­
gale  w m iejsce  obecn ie  obow iązu jącej a k c e s ji— w y ­
w o ła ła  b a rd zo  silną  d y sk u sję  i żyw io łow ą rem on- 
s trac ję  sfe r in te re so w an y ch .

N iek tó re  czynn ik i rząd o w e  — nie zo rjen to w a- 
n e —n aszem  zd an iem  — co do szkod liw ości p rz y ję ­
cia now ej za sad y  re g a le —w y stąp iły  z tezam i, k tó ­
re sp o tk a ły  się n ao g ó ł z s ilną re ak c ją  kó ł in te re ­
sow anych .

K oła p rzem y sło w e re p rez en to w an e  w t.zw . K ra- 
jow em  T ow . n a fto w em  w e L w Pw ie — z a su g e ro w a­
ne, jak o b y  p rz esąd zo n em  stan o w isk iem  Min. p rz e ­
m y słu  i h a n d lu —za ję ły  s tan o w isk o  p rz y ch y ln e  za ­
sad z ie  re g a le —w k ró tc e  jed n ak , k ied y  su g es tja  p ry ­
s ła  za ję ły  s tan o w isk o  za d o ty ch czaso w ą  za sad ą  
a k c e s ji—za k tó rą  o św iad czy ły  się n a jp o w ażn ie jsze  
k o n ce rn y  n afto w e , jak  „N afta" , „G alic ja"  i t. d. 
z w y ją tk iem  k o n ce rn u  „S tan aa rd -N o b e l"  i idącej 
z nim  „L im anow y". T en  fak t uw idoczn ił d o k ład ­
nie, kom u fak ty czn ie  zm ian a  u s taw y  n aftow ej 
w k ie ru n k u  re g a le  m a s łu ży ć— tj. w sze ch św ia to w e­
m u tru s to w i R ockfe lle ra .

W szy stk ie  czynn ik i za in te re so w a n e  w p rz e ­
m yśle naftow ym , k tó re  n ie chcą iść w ogonie R o ck ­
fe lle ra , a k tó ry m  n a  se rcu  leży  tro sk a  O rozwój 
polskiego przemysłu naftow ego za ję ły  s tan o w i­
sk o — o dporne .

W  p ie rw szy m  rzęd z ie  w y p o w ied z ia ła  m u po  
p rz ep ro w a d zo n e j w dniu  I9 .ll ank iec ie  w te j sp ra ­
w ie — p rzec iw  zasad zie  reg a le  w u s taw o d aw stw ie  
n afto w em  L w o w sk a Izba P rzem ysłow o-H and low a, 
n a jp o w ażn ie jsza  i najm iaro d a in ie jsza  in s ty tu c ja  go ­
sp o d arcza  n a  te ren ie  M ałopolsk i — dalej Z w iąz ek  
P o lsk ich  T ech n ik ó w  W iertn iczych , jako  o rg an izac ja  
k ierow ników  kopalń  nafty , w końcu  gm iny bo ry - 
sław sk iego  zag łęb ia  n afto w eg o  i P o d k a rp a c ia  łącz ­
nie z w łaśc ic ie lam i tę re n ó w  n afto w y ch  i p o w szech ­
nym  zw iązkiem  b ru tto w có w , o raz  u k ra ińsk im  zw iąz­
k iem  b ru tto w có w  „P ido jm a".

W szy stk ie  trzy  pow yżej n ap ro w ad zo n e  g rupy  
wzgl. in s ty tu c je  — p rzy  p o p arc iu  w iększej części 
p rzem ysłow ców  z w y ją tk iem  g rupy  „S tan d ard u "

w sk azu ją  n a  to, że w p ro w ad zen ie  zasad y  reg a le  
b y ło b y  szkod liw e:

1) d la  w łaśc ic ie li te re n ó w  n a fto w y ch  i w ła ś ­
cicieli u d z ia łó w  bruno , k tó rzy  w  p rzem y śle  nafto  
w ym  o p an o w an y m  p rzez  k a p ita ł zag ran iczny  r e ­
p re z e n tu ją  udzia ł e lem en tó w  k ra jo w y ch  w  tym że 
p rzem y śle  p rzez  w y d an ie  ty ch że  na  łup  s ta n d a r­
dow i.

2) dla p rzem y słu  n afto w eg o , jako  tak iego , 
a to  z p o w o d u  s tw o rzen ia  m ożliw ości ob ło żen ia  
m iaram i górn iczem i ca łeg o  p a sa  n afto w eg o  n a  P o d ­
k a rp a c iu —  bez m ożności i siły  czynn ików  m iaro ­
d a jn y ch  do eg zek u ty w y  p rzep isó w  u s ta w y — co w y ­
d a ło b y  ca ły  p rzem y sł n a f to w y  w ręce  stug łow ego  
„S tan d ard u ", k tó ry  zo rg an izo w a łb y  dziesią tk i, a m o ­
że i setk i to w arzy s tw  m ie sz a n y c h — sto jący ch  pod 
jed n em  k iero w n ic tw em  dla którego m iarodajny­
mi nie byłyby interesy polskiego przemysłu naf­
towego, ale nakazy Trustu Rockfellerowskiego 
ro zk azu jąceg o  z N ow ego Jorku.

P rze m y sł n a f to w y  polsk i, k tó ry  p o w s ta ł je ­
d y n ie  dzięki p io n ie rsk im  p raco m  czynn ików  p o l­
skich, dzięk i m yśli p o lsk iego  tech n ik a  w iertn iczeg o  
i p ra cy  p o lsk ieg o  robo tm ka, a k tó ry  w o k resie  hy- 
p e rp ro d u k c ji w  la ta c h  1908— 1911 —  w o b ec  s ła ­
bości k ap ita łó w  p o lsk ich  sp ó łek  d o s ta ł się w  ręce  
ob ce  — p rzy  w p ro w ad zen iu  za sad y  reg a le  w pad ł- 
by  w jeszcze gorsze zło — bo b y łb y  zm o n o p o lizo ­
w an y  p rzez  n a jsiln ie jszy  k a p ita ł am erykańsk i.

W  końcu  z a sa d a  b y łab y  szkod liw a d la  p a ń ­
stw a, gdyż p o zb aw iłab y  je o b ecn y ch  d o chodów  
fiskalnych  p o w sta ły ch  zaró w n o  n a  tle  obciążeń  p o ­
d atk o w y ch  ren to w y ch  od  u d zia łó w  b ru tto , jak  i d o ­
chodów  od  p rzen ies ien ia  w łasności, o raz  p o d a tk u  
dochodow ego , a p o n ad to  zach w ia łab y  p o d staw am i 
is tn ien ia  p ań s tw o w e j ra fin erji w  D ro h o b y c zu —k tó ­
ra  p rz e ra b ia  ca łą  ro p ę  b ru tto w ą  d o s ta rc zan ą  jej na  
zasad z ie  u s taw y  sejm ow ej p rzez  w łaśc ic ie li u d z ia ­
łó w  b ru ttow ych .

P a ń s tw o w a  ra fin e rja  ro p y  w D rohobyczu  —  
je s t czynn ik iem  p ie rw szo rzęd n eg o  zn aczen ia  za ­
ró w n o  jak o  in stru m en t, k tó ry  d aje  R ządow i m o ż­
n o ść  d ecy d u jąceg o  w p ływ ń  n a  p o lity k ę  naftow ą, 
a w szczegó lności n a  re g u lac ję  ceny  p ro d u k tó w  
n afto w y ch , a z d rug ie j s tro n y  je s t bodaj jed n y m  
z n a jp o w ażn ie jszy ch  czynn ików  z dziedziny  obro­
ny Państwa.

Są czynniki, k tó re  ch c ia ły  P ań s tw o  te j w aż ­
nej p lacó w k i p o z b a w ić —a k a ta s tro fa  s tra c en ia  P a ń ­
s tw o w ej R afinerji w D ro h o b y czu  w isia ła  już n ad  
P aństw em , k tó rem u  to fak to w i p rzeszk o d z iły  jed y ­
n ie w y p ad k i m ajow e w  r. 1926.

D zisiaj gdy  n ie da  się już p rz ek re ślić  p ie r­
w szorzędnych  in te re só w  P a ń s tw a  d rogą  n iecn y ch  
m ach in ac ji— p o zy sk u je  się op in ję  sfe r in te re so w a ­
nych  i d ec y d u ją cy ch  d ro g ę  w p ro w ad ze n ia  „ id ea l­
nej"  u s taw y  n a  zasad z ie  regale .

N ie n eg u jąc  p o trze b y  reformy is tn ie jące j u s ta ­
w y n afto w ej w k tó re j to  re fo rm ie  za n a jb ard z ie j 
p rzem y ślan y  p ro jek t u w ażam y  w sp ó ln y  p ro jek t 
inż. M okrego  i D -ra R o sen b erg a  —  ludzi najm iaro- 
dajn ie jszych , k tó rzy  na  oku  m ieli ty lk o  interes 
polskiego przemysłu, a n ie p o szczegó lnych  g rup  
p rzem y sło w có w —u w ażam y  że obow iązk iem , k tó ry
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w całej pełn i sp e łn iły  trzy  w yżej w so o m n ian e  g ru ­
py  w zg lędn ie  in sty tu c je , jes t w skazan ie  na to, a ż e ­
by w y raziw szy  się obrazov. chcąc od lać  b ru d n ą  
w odę z k ąp ie li nie w y lać  d z ieck a  razem  z k ą ­
pielą, chcąc zrefo rm ow ać is tn ie jącą  u s taw ę  naf­
to w ą  p rzez  u su n ięc ie  p ra k ty k ą  w y k azan y ch  w ad 
i b łędów , o raz  srw o rzen ie  u s taw o w y ch  w aru n k ó w  
o p arty c h  na  a k c e s ji—rozw oju  tego  p rzem y słu , nie 
zah am o w ać rozw oju  teg o ż  p rzem ysłu , a w p e w ­
nych  w a ru n k ach  zabić ten  p rzem y sł p rzez  w p ro ­
w adzen ie  zasad y  „regale".

Zagłębie Naftowe 
w grudniu 1926 r.

Władysław Kobak. 
W I E C

N a sk u tek  rozgoryczen ia  w śród  p raco w n ik ó w  
u m ysłow ych  p rzem y słu  n a fto w eg o  w B orysław iu, 
p o w sta łeg o  z p o w odu  p rzew lek an ia  p rzez  Z a k ła d  
P en sy jn y  w e L w ow ie z b u d o w ą dom u u rzęd n icze ­
go w B orysław iu, n a  ogólne życzen ie  ty ch że  p ra ­
cow ników  Z a rz ą d  Z w iązk u  Z aw o d o w eg o , zw o ła ł 
n a  n iedzie lę , dn ia 11.XII r. b. w iec w szy stk ich  p ra ­
cow ników  um ysłow ych  przem . naft, w  B orysław iu, 
k tó ry  sie o d b y ł p rzy  p rzep e łn io n e j sali K asy n a  
K oła U rzędn ików  A d m in is tracy jn y ch , liczący oko ło  
200 osób, a to  celem  p rzed staw ien ia  fak tycznego  
s tan u  rzeczy . K o rzy sta jąc  z te jże  sp o so b n o ść ', Z a ­
rząd  Z w iąz k u  do p o rz ąd k u  dziennego  w staw ił 
rów nież sp raw ę  u b ezp ieczeń  spo łecznych .

Po w /b ra n iu  p rezyd jum , do k tó reg o  w eszli 
ko ledzy: R o ssow sk i K azim ierz, G lazo r B olesław  
i B auerów na, zab ra ł g łos kol K obak, k tó ry  w go- 
dzinnem  p rzem ów ien iu  zre fe ro w ał sp raw ę  bud o w y  
dom u u rzęd n iczeg o  w B orysław iu  p rzez  Z a k ła d  
P ensy jny  d la  F unkcjonariuszy  w e Lw ow ie.

R e fe ren t w  szczegó lności podkreślił, że Z w ią­
zek  Z aw o d o w y  p rag n ąc  częściow o choćby  p rzy jść 
sw ym  cz łonkom  z p o m o cą  w n ęd z y  m ieszk an io ­
w ej, jak a  p an u je  w śród  p raco w n ik ó w  um y sło w y ch  
p rzem y słu  n afto w eg o  w y s tąp ił ż in ic ja tyw ą do 
Z ak ład u  P en sy jn eg o  w e L w ow ie , b y  ten że  p rz y ­
stąp ił do budow y  dom u u rzędn iczego , czy n szo w e­
go, w sp o só b  p o d o b n y  jak  to  m a m iejsce w e L w o ­
w ie, K rak o w ie  i B ielsku-B iałej, p o p ie ra jąc  sw ą  ini­
c ja ty w ę tem , że zag łęb ie  n afto w e  p o d  w zględem  
ilości cz ło n k ó w  p rzy n a leżn y ch  do Z a k ła d u  P en sy j­
nego  stoi na  czw artem  m iejscu  w M ałopolsce, a co 
za tem  idzie, w p łaca  o lb rzym ie  sum y ty tu łem  
w kładek .

S p raw a  ta  w isto c ie  zn a laz ła  się na  p o rz ąd ­
ku d ziennym  W alnego Z g ro m ad zen ia  D eleg a tó w  
Z a k ła d u  P en sy jn eg o , o d b y tem  w m aju  r. b., na 
k tó rem  uch w alo n o  p rz y s tą p ić  do b u d o w y  dom u 
urzędn iczego  w  D ro h o b y czu  B orysław iu. Z  b u d o ­
w y dom u w  D rohobyczu  chw ilow o jed n ak  z rezy ­
gnow ano.

N a życzen ie  K om isji Z a k ła d u  P en sy jn eg o , 
k tó ra  w czerw cu  r. b. z jech ała  do B orysław ia 
i z k tó rą  o d b y to  k onferencję , za ją ł się Z w ią z e k  
p racam i p rzy g o to w aw czem i jak  w y n a lez ien iem  
parcel, sp o rząd zen iem  p lanów , koszto ryskw , ob li­
czeń  am o rty zacy jn y ch  i t. p., k tó re  to  p ra c e  p o ­
ch łonęło  w iele tru d u  i sp o w o d o w a ły  zn aczn e  w y ­
d a tk i.— N a jed n y m  z n as tęp n y c h  konfe renc ji z Z a ­
k ład em  P en sy jn y m  w e Lw ow ie, re p rez en tac ji te ­
goż w ysunęli jeszcze obaw y  co do p rzyszłości Bo­
rysław ia . By ro zp ró szy ć  te  ob aw y  Z ak ła d u  P e n ­
sy jnego  Z w iąz ek  p rz e s ła ł Z ak ład o w i p rzychy lne  
op in je  w te j m ierze  S tac ji G eo log icznej i Izby 
P raco d aw có w .

Mimo je dnak , że ze s tro n y  Z w iązk u  u czy n io ­
no zadość w szystk im  s taw ian y m  w ym agan iom  
i m im o licznych  in te rw en c ji w Z a k ła d z ie  P en sy j­
nym , d o tąd  sp raw y  b u dow y  dom u nie za ła tw iono , 
a n aw e t d aje  się zau w aży ć  ten d en c ja  do dalszego  
p rzew lek an ia .

N a p o d staw ie  zeb ran eg o  m a te rja łu  s ta ty s ty cz  
nego  o siąg n ię teg o  d rogą p rzep ro w ad zo n e j an k ie ty  
o dnośn ie  sto su n k ó w  m ieszkan iow ych , w ynika, że 
oko ło  30% u rzęd n ik ó w  tech n iczn y ch  a 70% ad m in i­
s tracy jn y ch  je s t pozb  w ionych  m ieszkań  o d p o w ia ­
da jących  w ym ogom  hyg ieny  i ku ltury .

W o b ec  tego, że sto su n k i m ieszkan iow e w z a ­
głęb iu  n afto w em  w B orysław iu  są w p ro st ro z p a c z ­
liw e a p rag n ąc  je n ieco złagodzić, zeb ran i na w ie ­
cu uchw alili jeen o m y śln ie  n a s tęp u ją cą  rezo lucję:

„P raco w n icy  um ysłow i p rzem y słu  n a fto w eg o  
w  B orysław iu , zeb ran i na w iecu  dnia 1 1 g rudn ia  
br. d o m ag ają  się od Z ak ład u  P en sy jn eg o  w e L w o ­
w ie n a ty ch m ias to w eg o  p rzy s tąp ien ia  do b u dow y  
dom u u rzędn iczego  w B orysław iu.

Z eb ran i uw ażają , że żądarne to  je s t zu p e łn ie  
słu szne  i uzasadn ione , ze w zg lędu  na p an u jącą  n ę ­
dzę m ieszkan iow ą w tu te jszym  zag łęb iu , k tó re  pod  
w zg lędem  ilości cz ło n k ó w  w Z ak ład zie  i w y so k o ś­
ci p łaco n y ch  w k ład ek  stoi na 4-tem  m iejscu w M a­
łopo lsce .

Z eb ran i po w o łu ją  się w końcu  na p rzychy lne 
op in je  m iejscow ej S tacji G eologicznej i Izby P ra- 
codaw ckw , k tó re  ro zp rasza ją  w ątp liw ości Z a k ła d u  
P en sy jn eg o  o d n o śn ie  p rzyszłości B orysław ia.

P o n ad to  zebran i w zyw ają  Z a rząd  Z w iązk u  
Z aw o d o w eg o  P rac . LJmysł. P rzem  N a ft, by  jeśli 
Z a k ła d  P en sy jn y  w najb liższym  czasie  sp raw y  bu ­
dow y dom u defin ityw nie  nie za ła tw i w zg lędn ie  z a ­
ła tw i ja  odm ow nie, p rzed s ięw z ią ł kroki do n a ty c h ­
m iasto w eg o  sp o w o d o w an ia  zw ołan ia  N adzw yczaj­
nego  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia  D eleg ató w  Z ak ła d u  
P ensy jnego , by  n a  tej d rodze, p rzek o n ać  czynnik i 
k ie ru jące  w Z ak ład z ie  P en sy jn y m  że żąd an ie  p ra ­
cow ników  u m ysłow ych  p rzem y słu  naftow ego , jest 
zu p e łn ie  s łu szn e" .

N astęp n ie  kol. K lim ek p rzy s tąp ił do z re fe ro ­
w an ia  2-go p u n k tu  p o rząd k u  dz iennego  a m ian o ­
w icie now ej u s taw y  o u bezp ieczen iach  sp o łeczn y ch  
(og łoszonej już w  Dz. Ust. Rz. p. Nr. 106 poz. 901) 
k tó ra  w chodzi w życie z dn iem  1.1.1928 r., o raz  
u s taw  o najm ie p racy , sąd a ch  p racy  i um ow ach  
zb io row ych , k tó re  to  u s taw y  p rzez  czynnik i rządo- 
w e są  w  o s ta teczn y m  stad ju m  za ła tw ien ia . W obec 
całego  szereg u  n iek o rzy s tn y ch  p u n k tó w  w tych  
u s taw ach  d la  p raco w n ik ó w  u m ysłow ych , zeb ran i 
uchw alili jednom yśln ie  rezo lucje  p o w zię te  na  Z jeź- 
dzie D eleg a tó w  C en tra ln e j O rgan izac ji Z w iązk ó w  
Z aw o d o w y ch  P rac . U m ysł, o d b y ty m  d. 4 i5 .X I I .b r .

P rzew o d n iczący  kol. R ossow ski, zam y k a jąc  
w iec, podniósł, że w p ro w ad zen ie  ty ch  u s taw  w ży ­
cie, b ęd z ie  b ilan sem  częśc io w y m  p rac  Z w iązk u  
Z aw o d o w eg o , p ra c  c ichych  i żm udnych, z k tó ry ch  
sk o rz y sta  ogół p raco w n ik ó w  u m ysłow ych  nie w y­
łącza jąc  i tych, k tó rzy  sto ją  d o ty ch czas  p o za  Z w iąz ­
k iem  a k tó ry ch  m o ra ln y m  o b o w iązk iem  b y łoby  
choćby  już z ty ch  w zg lędów  do Z w iąz k u  p rz y ­
stąp ić .

Z OSTATNICH WIADOMOŚCI.
D o w iad u jem y  się, że w  dniu  15.X I r. b. na 

te re n ach  d o ty ch czas  jeszcze nie ek sp lo a to w an y ch  
w B itkow ie na  gran icy  P asiecznej dow ierco n o  szyb 
G alicy jsk ieg o  K a rp ack ieg o  T -s tw a  N aft. Nr. 291

4i5.XII.br
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w g łęb o k o śc i 1206 m. w ru rach  7” z p ro d u k c ją  
p rzesz ło  jed n ej cy s te rn y  ropy.

P rzy jm u jąc  p od  uw agę, że szyb  leży n a  linji 
naftow ej, łączące j się z n iedaw no  do w ierco n y m  
szy b em  C h ro b ry  I „P rem je ra" , na leży  stw ierdzić , 
że te re n y  te  n a leżą  do b o g a ty ch  złóż n afto w y ch .

D nia 22.X I r. b. d o w ierco n o  w  S ądkow ej 
(okolica W inn ica-B rzezów ka) szyb  Nr. 22 tegoż 
sam ego  T -s tw a  w g łęb o k o śc i 1117 m. w ru rach  6” 
z p ro d u k c ją  około  50 m 3 gazu  na m inutę. Szyb 
ten  je s t d rug im  p io n ie rsk im  o tw o rem  w iertn iczy m  
w tam te j okolicy. P ro d u k c ja  zo s ta ła  n a ty ch m ias t 
u ję ta  i w łączona  do gazociągów  p ań stw o w y ch . 
W o b ec  zazn acza jąceg o  się w o sta tn im  czasie  b ra ­
ku gazu  w zag łęb iu  zachodn iem  uw ażać  na leży  
p o w y ższe  d o w iercen ie  za ob jaw  n a d e r  dodatn i.

W ub ieg łym  m iesiącu  rów nież  zo sta ło  za ło ­
żone now e, p o lsk ie  p rzed s ięb io rs tw o  n a fto w e  po d  
n azw ą „W ie lk o p o lsk a  S pó łka N afto w a" , k tó re j 
u d zia ło w cam i są p rzew ażn ie  w łaścic iele  ziem scy  
z P o zn ań sk ieg o . N ab y te  te re n y  p od  ek sp lo a tac ję  
w oko licach  B rzozow a w ynoszą 16') m orgów . D y­
rek to rem  spó łk i z o s ta ł inż. S tan is ław  L ibelt. 
Zagłębie Naftowe w grudniu. Władysław Kobak.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU.
N a o s ta tn ich  dw uch  p o sied zen iach  K om ite tu  

W y k o n aw czeg o  Z w iązk u  Z aw . P rac . U m ysł. P rzem . 
N aftow ego, k tó re  o d b y ły  się w dniach  2B.XI i 
12.XII r. b. p o d  p rzew o d n ic tw em  kol. K o b ak a  
W ład y s ła w a  i w sp ó łu d z ia le  kolegów : R ossow skie- 
go K azim ierza , K lim ka B enedyk ta , R o th en b erg a

Juljana, inż. L en ieck iego  P aw ła , L lu ttnera, W ojto­
w icza M arjana i inż. Z ieb o rak a . N a jw ażn iejszym  
p u n k te m  obrad , b y ła  w d alsżym  ciągu kw estja  
b u dow y  dom u. W obec w idocznej tendencji, że 
zak ład  P en sy jn y  s ta ra  się zw lekać z defin ityw nem  
jej za ła tw ien iem  p o stan o w io n o  u rządzić  w iec  w tej 
sp raw ie, tem b ard zie j, że d o m ag a ł się teg o  liczny 
zastęp  członków . W iec ten  o d b y ł się dn ia I I.XII, 
sp raw o zd an ie  z k tó reg o  p o d a jem y  n a  innem  m iejscu

N a o s ta tn iem  p o sied zen iu  w y słu ch an o  szcze­
gó łow ego  sp raw o zd an ia  kol. K o b ak a  ze  Z jaz d u  
D e leg ató w  w W arszaw ie , o raz  za ła tw io n o  cały  
sze reg  sp raw  b ieżących , jak  p rzy jęc ie  do  w iad o ­
m ości zlikw idow an ia  S tacji p ła tn icze j w S ta n is ła ­
w ow ie, sp raw o zd an ie  d e leg a ta  Z a rz ą d u  z lu strac ji 
K oła L w ow sk iego  i t. p.

N a tern  m iejscu  K om ite t W y k o n aw czy  d z ię ­
ku je  kolegom : K obakow i, R ossow sk iem u , K lim ko­
wi i J. L an d sm an o w i — za kw oty, jak ie  złożyli na 
rzecz  Z w iązku , a u zy sk an e  jako  h o n o ra rja  za a r ty ­
k u ły  i k ro n ik ę  w „B iu letynie".

2 0 0 0  dębowych beczek
pojem ności 600 litrów , od sp iry tu su  — tan io  
sp rzedam . —  Z głoszen ia  p od  „E kspedycja ."

Ew. n ap ły w a ją ce  o fe rty  p rosim y  sk ie ro w y w ać  
pod  ad resem : E d m u n d  S tan iszew sk i, kK ro toszyn , 
u lica  Z dunow ska  29.

Produkcja ropy naftowej w okręgu borysławskim 
w listopadzie 1927 r.

L iczby c a łe  ozn a cza ją  cysterny a 10 .000  kg., liczb y  d z ies ię tn e  cetn ary  m etryczn e  a 100  kg).

G A L I C J A STA N D A R D HERM AN BLOCH B R O . W A K SCOTT & BUBER

Andrzej Camus IV 5.31 Aurora 0 78 Gottesm an —0’88 Banzay 10-72
Aldona 14 60 Drasch — Edison I 1-23 Kolumbja 3-24 Elgin 5 05
Alfred 2-05 G alatti 111 6.50 Edison II 1-22 Krakus 13-95 Georg 14-26
Galicja III — Horodyszcze 1933 Kralup — Wrocław 3-42 Piast 16-63
Galicja XIV 0 84 Jerzy IX 44.52 Moneta — Zdzisław 6 58»
Galicja XVI 083 Mraźnica 1 1780 Ropa 6-91
Horodyszcze I 8 75 Mraźnica II 96 28 Szczęść Boże ■ 10-75 W  A  1 L R K L  I  IN

Horodyszcze III 24 28 Mraźnica IV 219 Mary I 6 85
Horodyszcze IV 921 Mraźnica VI 4.45 KI 9 .1 A -IIK ^ K

L. SCHUTZM ANN Mary II 2 44
Horodyszcze VII _ Mraźnica XII 22.74 Oleum — Mary III 2 02
Horodyszcze VIII 4‘80 Ratoczyn I 3 42 Beno 4806 Renia Mary V 744
Józef 1 74-64 Rena VIII 0-46 Guido 11 15-33 Łaszcz 7-11
Józef III 21-54 Sadler XII 4536 Livia 11 8-69 Tatra 0-94Pontresina I 5 16 Raili II
Pontresina II 19 73 Standard II 3-43 Pogoń 11-61

Rella 945Ponfresine III 9-30 I R 1 A  G
Pontresina IV 
Pontresina V

10’19
1 53

GIZELA Baku

Wanda 1 820 Monte Carlo 28 16 Krakowianka

Wanda II 1.21 LOCKSPEISER Tryskaj 1934 Mateusz 6 36
O1L INYESTORS Petrom onte 8.43

Zofja I 1948 Fi ania 935 Tadzio 12 37
Zofja II 19- II Genią 2-35 Donamon 11 3918 Vila ------
Zofia III 3829 Luiza 12-38 Donamon 111 _•_ OMN1UM
Zofja VI 18- 8 Otylia 5 07 Milano 18 58 Ł A P A C Z K I
Zofja V 11 91 Paryż 8-80 Pontresina brit. 6 90 Dziunia 11-81
Zofja VIII 18.53 Felicjan i.oew enterz — 1 Vera 1.18
Juljusz 057 Sop 9 25

Tekrin 22-13
W eingarten —
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LIM ANO W A G al. K arp . N aft.
T o w . A kc. I N N E SUMA PROC. ROPY BORYSŁAW.

Boxail Aleksander 11 2838 Apollo 19-16 Bukowice XII 626 Prem ier 507-16
Barak I soi* A leksander III 20-43 Bank 19 540 Aladar 1-43 Naft Przem.Małop. 94’17
Boi. Popper 11 7'94 Bernard 1488 Bukowice 21 5-16 Banknot 2-58 Karpaty 24608
Cesia 9-63 Berta I Ii 5 44 Bukowice 24 4409 Bronisław 19-87 Fanto 464-74
Dereżyce 111 ■ 821 Foch I 48-37 Bukowice 26 14-65 Boryslawski I II 8 63 Galicja 342-83
Dereżyce IV 3 71 Gottfried 11 8 38 Bukowice 27 4-94 Bohemia 363 Nafta 402 10
Długosz 6'76 Gottfried III 46-69 Bukowice 30 671 Bianka 1472 Limanowa 649.54
Dorrit 1 48 Gottfried VII 5.27 Champagne 1 635 Celina 2.31 Herman Bloch 20 87
Edna IX 113 Gottfried VIII 4-42 Dąbrowa IV 30-87 Eder 0 07 Lockspeiser 37-95
Eglon 18’— Gottfried IX 1543 Dąbrowa VIII 33-55 Diamant 3-48 Polonia-Despi 8-05
Eilen V 6 37 Gottfried XII 133 Dąbrowa X Ekwiwalent 23-91 Browak 21-49
Gal. Ska 11 1-— Joffre 1 28- - Fortuna I Estera 0-68 Gizela 59 87
Gal. Ska IV 1-23 Joffre II 23 o3 Fortuna 11 5‘44 Elda 580 Iriag 2419
Georg XVII 4'24 Kozak 13-80 Fortuna III —•— Ewa 15 89 Schutzmann 99 61
Henry VIII 7 61 Glinnik 35 1-19 Erna 1-07 Oil Inyestors 64-66
Hubicze 11 394 Glinnik 36 5-54 Felicjan 092 Omnium 12-99
Kalifornia 11 810 Ratoczyn V Kate 1905 Fiume 1-95 Scott & Bubel- 53-24
Lusia 7-17 Ratoczyn IV 50-76 Oil King 2.— Fortuna 2-32 Waterkeyn 18-76
Marcel 1 10'54 Ratoczyn VI 33.08 Oleks 3 25 Feuerstein II-IV 318 Standard Nobel 27178
Marg. Grace X 16 88 Ratoczyn VIII 0.62 P asteur 1-10 Gerta l.-II. 1-69 Inni 43975
Milicent 6-44 Ratoczyn IX 743 Stanisław 11-78 Goplana 9.35 Łapaczki 31-38
Maria Teresa 1-67 Ratoczyn X 3-52 Vulkan I 2-43 Hilda 10-43 Razem . . . 3-87119Mina 0 05 Ratoczyn XI 8 12 Vulkan II 3 66 Eros 1-84
Magdalena 1053 Ratoczyn XXV 1 62 Vulkan III 7-21 Ignacy 5-04 iiuuuiiu fiu eł  riniiii:
Marja Teresa 11 46 33 Ratoczyn XVI 311 Vulkan Hor. 1170 Janina I II 8-32 Petrolea T901-18
Marja Teresa 111 13 36 Ratoczyn XXIV 314 Bank 18 0.81 Janus 4 38 Karpaty 472-95
Marja Teresa IV 10-31 5ilva Piana I 2-40 Jawa 10-40 Galicja 668 24
Marja Teresa V 1-12 Silva Piana II 5-92 Hala 096 Montan 30221
Niagara 0 52 Silva Piana III 4-36 Jutrzenka Herz 9-01 Fanto 254-85
Pluto 7-58 Silva Piana V 3.28 Kamila 3 82 Standard Nobel 271-78
Stateland V 385 Sdva Piana VI 0 57 F A N T o Karla 6 85 Razem . . . 3-871-21
Stateland VI 6001 Silva Piana VII 1.33 Kinga I II 1346
Stateland X 3405 Silva Piana IX 2-27 Babycz —'57 Kościuszko 2 54
Stateland XI 48-11 Silva Piana XI 14-54 Bertold I 2325 Lucky S tar 1-28 Adela —’—
Stateland XII 22-18 Silva Piana X 1-24 Bertold III 34-83 Leon 11-97 Backenroth H. 291
Stateland XV 37-15 Silva Piana XII 2015 Bruno 14.98 Lenaryl 5-68 Faustyna — ’—

Stateland XVIII 3-07 Silva Piana XIII 208 Dawidmann II 1-67 Lohengryn 36 20 Jakób T55
Sydney 1394 Silva Piana XVII 1007 Dawidmann III 1-31 Litwa 507 Linaenoaum a V1I

Vanderbergh 11-83 Silva Piana XVII] 0-41 Elżbieta 34-10 Kopernik 11-43 rurjam 1-26
Waliszko 3oU5 Silva Piana XlX 15 07 Fanto 58 6-87 Lekien 1-06 Fornasin III 201
Wisła 0 79 Silva Piana XX 18-03 Fanto 59 27-52 Midland 4 20 Violetta 0 86

N A F T A Silya Piana XXI 7-36 Filip II 4 82 Melania 8.07 Wybuch 0.96

Filip IV 0-96 Minerva 6-95 □ Karu 0'92
BioctiowKa I 4-05 Union I 50 12 Freudenheim 3 16 Montana 1-66
Blochówka 111 5.99 Union III 6-47 Gliński 7-79 Mukden 1 2-34 K opa schodnicka
Fotogen 11 14 60 Union IV 6-59 Hprzfeld I 1707 Marta 1-98 Blanka 2.09
Fotogen 111 8 81 Union V 45 68 Herzfeld II 22 80 Natan 7-25 Azja Ameryka 0-61
Fotogen IV 1223 Wiara II 4872 Herzfeld III . 25.81 Nelson 1 85 Las gminny —•97
Fotogen X 12-46 Silya Piana VIII 0-72 Kniep 21 85 Oil Star 8-18 Ska dla oazów ziemn 9.5 —
Halina 1414 Gotfried X 1-80 Marja 14-20 Petrol 55.28 Backenroth Ab junr. 20 54
Jan Kanty VIII 11-84 Łapaczki 449 Meta II 2-26 Parcival 4-83 Beckenroth Abr. sen. 6’92
Jan Kanty IX 0 34 Paulus 2-52 Polska Nafta VI 11-26 Backenroth I. i M. 1-23
Ludwik 23 48 Piłsudski I 963 Piotr 369 Galicja 6095Jerzy 6-10 Piłsudski II 34.93 Record 1-42 Ułan 1-27
Konrad 16838 NHFTn«IV DH7FM MDH1DDKHI Piłsudski III 622 Rosa Renta 2-22 Backenroth Ida 0 97
Nafta I 106 Pax 84-32 Roman 0-80 Winiarz, Pasieczni 14'94
Nafta 11 3-71 Eleonora 11-58 Robert 11-87 Renata
Nafta V 6-78 Elza 4-86 Rossberger 2-43 Stefa 6-62 Kopa r ereprost.
Nafta XI 3-74 Emanuel 1.57 Zyghard I 12-98 Stella 077 Fela 3.08
Oil Spring 19 48 Kujawy 8-05 Zyghard II 18 — Sezam 1-53 Podwawel 1-05
Syndykat 29 2-10 Laura 5-28 Zyghard III 8-01 Sobieski I Perepr. Spółka 1-39
Syndykat 30 8-42 Merkur 16 79 Zeus 2 91 Tryumf 8 54 Rudolf 1-25
Syndykat 31 228 Walka 46 03 Ernuska 214 Terlecki 7 059 Silya noya
Sfinks 5-19 Juliusz 0-57 Wanda 11-07
Ullmann 33-55 Spitzman 239 Wiktor 3-94
Zawisza 32-16 Zgoda 4-21 Ska dla gazów ziemn. 65 —
Nafta 33 1 21 Znicz Urycka Ska 55'—
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OII Tj 17TV W  ZWIĄZKU ZAWÓD. PRAC NIKOW 
D 1 U L -.IL  I I  11 BANKOWYCH RZECZYPOSF OLSKIEJ

PLENARNA SESJA ZARZĄDU GŁÓWNEGO

W  dniu  27 lis to p a d a  r. b. o d by ło  się p le n a r­
ne p o s ied ze n ie  Z a rząd u  G łó w n eg o  Zw. Zaw. P rac. 
Bank. Rz. P. O b ecn i byli w szy scy  cz ło n k o w ie  Z a­
rz ąd u  z W a rszaw y  o raz  z P o zn an ia , K rakow a, 
L w ow a i Łodzi.

W  o b ra d ach  b ra li u d z ia ł ró w n ież  cz łonkow ie 
Z a rząd u  O d d z ia łu  W arszaw sk ieg o . P rzew o d n iczy ł 
kol. S. D abu lew icz. P ro to k u ło w a ł kol. J. G ębski. 
P rzy ję to  zap ro p o n o w an y  p rzez  K o m ite t W y k o n a w ­
czy p o rz ą d e k  dnia:

!) O d czy tan ie  i p rz y ję c ie  p ro to k u łu  P le n a r­
nej Sesji z dn ia 15 m aja  r. b.

2) O gólne sp ra w o zd an ie  K o m ite tu  W y k o n a w ­
czego za  ub ieg ły  ok res

5) P o p raw a  bytu .
4) S praw y o rgan izacy jne .
5) S p raw y  finansow e.
6) U sta len ie  d a ty , m iejsca i p o rz ąd k u  ob rad  

VI O g ó ln o -K ra jo w eg o  Z ja z d u  D e leg a tó w .
7) W olne w nioski.
Po o d czy tan iu  i p rzy jęc iu  p ro to k u łu  z P le ­

n arn eg o  p o sied zen ia , o d b y teg o  w  dniu  15 m aja  r. 
b., ogólne sp raw o zd an ie  z dzia ła lnośc i K o m ite tu  
W ykonaw czego  za u b ieg ły  o k re s  w yg łosił kol. 
G ębsk i. P o  om ów ien iu  ogó lnych  w aru n k ó w  w ja­
kich  o rg an izac ja  b an k o w có w  się ro zw ija ła  i n ad a l 
się rozw ija  m ów ca s tw ierd za  znaczny  w zro st u św ia ­
dom ien ia  o rgan izacy jnego  w śród  członków , o p an o ­
w an ie  d o ty ch czaso w eg o  b ezw ład u  i g łęb sze  za in ­
te re so w an ie  się w łasnem i spraw am i.

T o  też  ok res ten  zo s ta ł p rzez  K om ite t W y ­
k o n aw czy  n a leży c ie  w y zy sk an y  d la  u trw a le n ia  
w p ły w ó w  n aszego  Z w iązk u  W o k resie  tym  po- 
w sta ją  no w e 2 oddzia ły  w S tan is ław o w ie  i K iel- 
ccch, liczba zaś cz łonków  s ta le  zw ięk sza  się.

D rug im  e tap e m  p rac  Kom . 5Vyk. by ło  u n o r­
m o w an ie  w arunków  p ra c y  w  b an k ach  o raz  k o n ty ­
n u o w an ie  akcji ce lem  p rz e p ro w a d zen ia  w życie 
p o s tu la tó w  Zjazdu, co do m inim um  egzystencji. 
G odziny  p ra c y  w bankach  dzięk i in te rw en c ji Kom. 
W yk. zo s ta ły  częściow o  u reg u lo w an e. D la o s ta ­
teczn eg o  u reg u lo w an ia  te j sp ra w y  w  duchu  p o ­
m yślnym  dla ban k o w có w  k o n ieczn ą  jest n a jśc iśle j­
sza w sp ó łp raca  k o leg ó w  z p o szczeg ó ln y ch  b anków  
ze Z w iązkiem .

W zm ocn ien ie  fro n tu  w ew n ętrzn eg o  Z w iązku 
p o b u d za  m asy  do bardz ie j zd ecy d o w an eg o  s ta w ia ­
nia sw ych  p ostu la tów , b ęd ący ch  w y razem  w oli 
zb iorow ej licznej rzeszy  bankow ców . C ały  sze reg

D yrekcji banków  n ask u te k  zd ecy d o w an ej p o s taw y  
p raco w n ik ó w  u w zg lęd n ia ją  w m niejszym  lub w ię­
kszym  stopn iu  żądan ia . 1 w ty m  w łaśn ie  m o m en ­
c ie  s ta je  się rzecz  c h a rak te ry s ty c zn a . O to  D y rek ­
cja B anku D y sk o n to w eg o  W arszaw sk ieg o  (banku  
n a jb o g a tszeg o  w P o lsce) w y zy sk u jąc  już od d łu ż­
szego czasu  swój p erso n el, n ie u w zg lęd n ia  p o s tu ­
la tów  pracow ników , w y w o łu jąc  w ybuch  stra jk u , 
k tó ry  trw a ł 32 dni. W  rezu ltac ie  p raco w n icy  u zy ­
skali dość zn aczn e  pod w y żk i płac.

O g ó ln e  sp raw o zd an ie  u zu p e łn ił kol. D a b u le ­
w icz, k tó ry  p rz eb ieg  akcji s tra jk o w e j p raco w n ik ó w  
B anku D y sk o n to w eg o  W arsz . z ilu s tro w a ł z n a j­
d robn ie jszym i sz c z e g ć ;im i i w sk aza ł n>. to  don io ­
s łe  zn aczen ie  konso lidacji zaw o d o w ej b an k o w có w  
p o d czas  trw a n ia  akcji o raz  na  re a ln e  korzyści 
akcji d la ca łośc i ruchu  zaw odow ego , a w szcze­
gó lności d la bank o w có w .

Kol. S ze lkow sk i sk arb n ik  Z a rząd u  G łów nego  
z re fe ro w ał s tan  fin an so w y  Z w iązku , p o d d a jąc  ostre j 
k ry ty ce  d o ty ch czaso w y  s to su n ek  O d d z ia łó w  Z w ią z ­
ku do C entrali, k tó ry  m im o p ew n y ch  re a ln y ch  w y­
n ik ó w  p ra c y  Z a rz ą d u  G łów nego , n ad a l p o zo sta je  
neg a ty w n y m .

N ad sp raw o zd an iem  ogó lnem  o raz  finanso- 
w em  zo sta ła  p rzep ro w ad zo n a  dość  d łu g a  i o b sze r­
na  dyskusja . D o ty czy ła  ona  w szczeg ó ln o śc i ta k ­
tyk i p o d czas  akcji s tra jk o w e j p raco w n ik ó w  B anku 
D y sk o n to w eg o  W arszaw sk ieg o .

W końcu uznano stanowisko^ Kom. Wyk. za 
słuszne, wyrażając podziękowanie kol. Dabule- 
wiczowi za pracę podczas prowadzenia akcji.

Jako  w sk azan ie  na p rzysz łość  u chw alono , 
by k ażd a  ak c ja  s tra jk o w a  p rzed  jej ro zp o częc iem  
u zy sk a ła  zgodę Z arząd u  G łów nego.

U ch w alo n o  w ezw ać oddzia ły  zw iązku  do żyw ­
szego za in te re so w an ia  się sp raw am i o rg an izacy j­
nem u p o leca jąc  za rząd o m  u trzy m y w an ie  jaknajśc i- 
ś le jszego  k o n ta k tu  z C en tra lą  Z w iązku . W ezw ać 
w szy stk ie  O d d z ia ły  do reg u la rn eg o  n ad sy łan ia  sk ła ­
d ek  cz ło n k o w sk ich  o raz  m iesięczn y ch  z e s ta ­
w ień  w pływ ów  i w y d a tk ó w , co nie je s t p rz e s trz e ­
gane.

Z e  w zględu  n a  b liski te rm in  O g ó ln o k ra jo w e­
go Z jazd u  D e leg a tó w  uch w alo n o  zeb rać  szczeg ó ­
łow e dane d o ty czące  p łac  w bankach , ażeby  Z jazd 
na  p o d staw ie  zeb ran eg o  m a te r ja łu  m ógł z a d e c y ­
d o w ać  o da lszem  p ro w ad zen iu  akcji podw yżkow ej.

P o stan o w io n o  w y zn aczy ć  na  dzień  5 lu ty  
1928 r. o dbycie  V l-go Z jazdu  D eleg a tó w  Zw. Zaw. 
P rac . Bank. Jako  m iejsce  Z jazdu  o b ran o  W arszaw ę.

Warunki prenumeraty: W KRAJNI ZAGRANICĄ
roczn ie  zł. 6.— zł. 8.— 
p ó łro czn ie  „ 3.— „ 4.—

W KRAJU ZAGRANICĄ
k w arta ln ie  zl. 1.50 zł. 2.— 

m iesięczn ie  „ — .50 „ — .70

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : jed n a  s tro n a  —  150 zł., p ó ł s tro n y  — 80 zł., ćw ierć  s tro n y  50 zł. 
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